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"By pieniędzy z budżetu nie 
wyrzucać na wiatr..."

Rozmowa z Leokadią JanuSauskienć, 
merem samorządu rejonu wileńskiego

—  Ja k ie  w rażenie m iała  P an i, gdy n a  pierw szej 
seąji rady  sam orządow ej ra d n i z  listy  Akęji W yborczej 
Z P L  i P a rtii  C hłopskie j jednom yśln ie  przegłosowali 
za P an i k an d y d a tu rą  n a  m era?

—  Przyznam  się, byłam bardzo w zruszona, że lu­
dzie ufa ją  m i i chyba pok ładają nadzieję... Jednocześnie 
odczułam  cały c iężar palących prob lem ów  rejonu, 
k tóre ju ż  dobrze znam  z  racji pełnionych obowiązków 
jako  kierowniczka wydziału kontroli państwowej przy 
radzie sam orządow ej. Jestem  św iadom a tego, że być 
m erem  re jonu  —  to  n ie tylko znać problem y, a  jak  
najbardziej (w spólnie z  wybranym zarządem ) starać się 
je  rozwiązywać. W łaśnie te  myśli m nie najwięcej n u r­
tują.

•— Czy n a  członków za rządu  sesja  w ybrała odpo­
w iednich radnych?

—  M am y jeszcze niepełny skład zarządu. Z  6  wy­
brano  5 członków. S ą to  radni* W łodzim ierz Sipowicz, 
W aldem ar Tomaszewski, Kazys Śnyras, ja  i w icemer 
Jan  SinickL U w ażam , że w szyscy radni są  godni zaufa­
n ia .  P r a g n ę  p o d k r e ś l i ć ,  ż e  w a ż n e  p ro b le m y  
mieszkańców rejonu będą  rozstrzygane kolegialnie. Co 
s ię  tyczy  w łc e m e ra ,  t o  z n a m  g o  n ie  o d  d z iś . 
Pracowaliśmy razem  w służbie kontroli państwowej. 
Był naczelnikiem rejonu  w  poprzedniej kadencji Jest 
to  napraw dę człowiek staranny i pracowity, stara się 
rz e te ln ie  za łatw iać spraw y łudzicie. O sobiście też 
pogłębia wiedzę we wszystkich dziedzinach, interesuje 
się prawem. U fam  też  wszystkim nowo wybranym ra d ­
nym.

—  W  związku z podziałem  adm inistracyjnym  m a 
s ię  zm ienić s tru k tu ra  sam orządow a re jonu . J ak ie  
służby n ie  będą podlegały radzie sam orządow ej?

w g

— D o  gestii powiatu będą należały wydziały rolny i 
służby regulacji rolnych oraz reformy rolnej, melioracji 
i geologii

—  Czy wówczas rada  samorządowa nie będzie 
pełniła żadnej kontroli nad tak  ważnym problemem, 
j a k  p r z e b ie g  re fo rm y  r o ln e j  i z w ro t z ie m i 
m ieszkańcom rejonu? A ludzie ze skargam i w tych 
spraw ach będą odsyłani tylko do służby nadrzędnej 
—  powiatowej?

(Dokończenie na s tr . 8)
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Sto lat! —  dla ■WIW.
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Mer Leokadia Janu&aus- 
kleni dzieli się swoimi 
myślami.

2 str. --------------

Jerzy Waldorff obchodzi 
85 urodziny.

3 str. ---------------

Pierwsza Polska Galeria 
Artystyczna w Wilnie.

4 str. --------------

9 maja na PokłonneJ Górze 
w Moskwie odbędą się 
centralne uroczystości 
okazji 50 rocznicy 
zwycięstwa nad hitlero­
wskimi Niemcami. Mosk 
wa mówi o Wielkiej Wojnie 
Narodowe), nie dostrze­
gając tego, że II wojna 
światowa zaczęła się dwa 
lata w cześniej —  
września 1939 r. —  od 
napaści na Polskę.

5 str.

Podlaski Oddział Straży 
Granicznej przekazał na 
Litwę 20-osobową grupę 
Azjatów, zatrzymaną przez 
funkcjonariuszy SQ ze 
strażnicy w Rutca-Tartak.

6 str. ---------------
O mleku, które nie możemy 
pić Jak wodę; o transpo­
rcie, który drożeje i o 
służbie zdrowia, z którą 
również nie Jest najlepiej.

8 str. ---------------
Czytajcie I prenumerujcie 
Kurier Wileński"!

9,10 str.-----------
O wspólnotach właścicieli 
domów wlelomleazkanlo- 
wych.

SENTENCJA DNIA
Zdrowy rozsądek to  rzecz, 

k tó re j  k aż d y  p o trz e b u je , 
mało kto posiada, a nikt nie 
wie, że mu brakuje.

B. Franklin

Rosji nie należy utożsamiać z byłym ZSRR
Spotkanie z parlamentarzystami Rady Europy

Litwa nie przywiązuje większej wagi do oświadczeń poszczególnych promi­
nentów rosyjskich o  wykorzystaniu siły w obronie praw Rosjan w państwach 
bałtyckich, powiedział prezydent republiki Algirdas Brazauskas na spotkaniu w 
Wilnie z uczestnikami posiedzenia Komitetu Kultury i Oświaty Zgromadzenia 
Parlamentarnego Rady Europy. Bojowość ministra spraw zagranicznych Rosji 
Andrięja Kozyriewa, ministra obrony Pawła Graczowa, zdaniem A. Brazauskasa, 
związana jest z rozpoczynającą się kampanią wyborczą.

Rosji, powiedział on, nie należy utożsamiać z byłym ZSRR, który zagrażał 
całemu światu. Aczkolwiek z wielkimi oporami i w wolnym tempie, tym niemniej 
zachodzą w niej przeobrażenia demokratyczne Zdaniem A. Brazauskasa, 
państwa bałtyckie, posiadające duże doświadczenie w negocjacjach z Rosją, 
odczuły, że Rosja nie pretenduje do zagarnięcia Litwy, Łotwy i Estonii Z  Rosją 
nauczyliśmy się cierpliwych negocjacji, nie może ona nam niczego zarzucić co do 
nieprzestrzegania porozumień.

Niemniej, w przekonaniu prezydenta, nie warto popierać tych sił politycz­
nych Litwy i innych państw, które proponują odizolowania Rosji od europejskich 
struktur politycznych, m. in. NATO. "Mieszkańców Rosji należy przekonać, iż 
NATO nie jest wrogiem, lecz środkiem zbiorowego bezpieczeństwa. Z  taką misją 
oświatową mogliby wystąpić członkowie Zgromadzenia Parlamentarnego Rady 
Europy", powiedział A. Brazauskas

Bezpieczeństwo Litwy oraz Łotwy i Estonii m. in. zapewnia ich 
przynależność do Rady Europy, zaznaczył prezydent. Bezpieczeństwo kontynen­
tu wzrostoty z chwilą przyjęcia Ukrainy do Rady Europy. Prezydent przypomniał 
parlamentarzystom Rady Europy, że wysłał list do prezydenta Zgromadzenia 
Parlamentarnego Rady Europy z prośbą o poparcie dążenia Ukrainy do RE.

Podczas godzinnego spotkania z parlamentarzystami RE A  Brazauskas 
zapoznał z sytuacją polityczną i gospodarczą Litwy.
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A. Śleźevićlus przyjął Jurija Matoczklna
Premier A. ŚleźeviCius przyjął szefa administracji obwodu kalinin­

gradzkiego Jurija Matoczklna na jego prośbę. Omówiono rokowania doty­
czące dclimitacji granicy RL i FR. Skonstatowano, że należy pi^ćpieszać ten 
proces, określając przede wszystkim granice lądowe, natomiast żeglugę na 
Niemnie uregulować osobną Umową.

MSZ wręczyło notę przedstawicielowi Gruzji
MSZ Litwy za pośrednictwem oficjalnego przedstawiciela Republiki 

Gruzjiw naszym państwie przekazało MSZ Gruzji notę, zawierającą prośbę 
| o oficjalne wyjaśnienie okoliczności śmierci w Tbilisi dyplomaty RLAntana- 
sa Nesavasa.

Przedstawiciele MSZ RL przekazali wyrazy współczucia w związku z 
tragiczną śmiercią obywatelki Gruzji, która zginęła w tym samym wypadku. 
Wyrażono nadzieję, że Gruzja życzliwie i operatywnie przeprowadzi docho­
dzenie w sprawie tego tragicznego wydarzenia.

Wileńskiemu Teatrowi Małemu —  Grand Prix
Na zakończonym w Petersburgu V Międzynarodowym Festiwalu Te­

atralnym "Bałtycki Dom — 95" sukces towarzyszył przedstawicielom Litwy. 
Spektakl Wileńskiego Teatru Małego według prozy Grigorija Kanowicza 
"Uśmiechnij się do nas, Panie" w reżyserii Rimasa Tuminasa otrzymał Grand 
Prbc tego festiwalu. Pierwszą nagrodę za reżyserię otrzymał Eimuntas 
NekroSius za wystawienie 'Trzech sióstr" Czechowa.

Jerzy Waldorff obchodzi 85 urodziny
Wczoraj Jerzy Waldorff— jegna z najwybitniejszych osobistości świata 

kulturalnego Polski — obchodził 85 urodziny. Zasługi Jubilata dla kraju są 
nieocenione. Dla Wilna — również. To z jego inicjatywy powstał Społeczny 
Komitet Opieki nad Starą Roąsą. Jubilatowi życzymy wszystkiego najlepsze­
go.

Gościem Kowna —  attache wojskowy USA
Dwie godziny poświęciła na zwiedzenie Muzeum Wojskowego Witolda 

Wielkiego specjalnie przybyła w tym celu do Kowna attache wojskowy amba- 
sady USA na Litwie, generał brygady Tiiu Kera. Towarzyszyli jej dwaj instru­
ktorzy narodowego kolegium wojskowego oraz 10 oficerów, pogłębiających 
wiedzę w tej prestiżowej uczelni wojskowej.

Tiiu Kera powiedziała, że pracując na Litwie zwiedzała już to muzeum, 
jest zachwycona oglądanymi zbiorami, dlatego cieszy się, że obejrzą je  
również jej koledzy wojskowi. Nb. ekspozycję muzeum uzupełnił przekazany 
przez nią wdarze jej mundur wojskowy. Pozostawiła ona na pamiątkę również 
teczkęze swym życiorysem oraz zdjęcie, na którym Tiiu Kera jest już uwiecz­
niona w mundurze generalskim.

Wspólny projekt współpracy
Instytut Badania Kultury Żydowskiej (Yivo Institute for Jewish Rese­

arch) i litewska Biblioteka Państwowa rozpoczynają wspólny projekt. Będą 
utrwalane na mikrofilmach przechowywane w bibliotece litewskie i żydowskie 
wydania periodyczne. Następnie kopie ich znajdą się w zbiorach Litewskiej 
Biblioteki Państwowej i Biblioteki Kongresu USA.

W Centrum Bibliograficznym LBP przechowuje się bogate zbiory przed­
wojennych wydań periodycznych w językach jidysz i hebrajskim. Większość 
ich nie była dotychczas dostępna dla naukowców z zagranicy.

Pocztowe przekazy pieniężne —  z  12 państw
Od maja mieszkańcy Litwy mogą przesyłać pieniężne przekazy pocztowe 

do Francji, jak też odwrotnie. Maksymalna kwota przekazu wynosi 4 tys. litów.
Dwustronne umowy w tej sprawie TJetuvos paitas" podpisał z pocztami 

10 państw — USA, Austrii, Szwajcarii, Rosji, Białorusi, Ukrainy, Łotwy, 
Estonii, Mołdawii i Armenii. Z  niektórymi państwami umowy podpisano 
jednostronnie: mieszkańcy Litwy mogą tylko otrzymywać przekazy pieniężne 

Danii, natomiast według umowy z resortem pocztowym Polski— wyłącznie 
posyłać przekazy.

W urzędach pocztowych Litwy wypłaca się przekazy w litach według 
oficjalnego kursu lita i waluty zagranicznej.

Powstał nowy związek zawodowy
Na Giełdzie Wileńskiej utworzono związek zawodowy, który został 

członkiem Związku Pracowników Handlu i Spółdzielczości Spożywców. No­
wy związek zawodowy liczy 30 członków. Wybory przewodniczącego nowego 
związku odbędą się dziś.

Na Litwie produkuje się wózki dla dzieci 
niepełnosprawnych

Spółka akcyjna Tuntukas" przystąpiła do produkcji specjalnych wózków 
dla dzieci, cierpiących na paraliż cerebralny. Pierwsze 3 wózki zademonstro­
wano w ambasadzie W. Brytanii z udziałem inicjatorów tego projektu — 
przedstawicieli spółki "Viltisn i organizacji "Motivation", producentów i spon­
sorów.

Na Litwie jest około 2,5 tys. dzieci, cierpiących na ten paraliż. Potrzeba 
ich produkcji jest więc pilna. Projekt charytatywnej organizacji "Mot iva tion" 
i litewskiej spółki "Viltis" poparto Ministerstwo Opieki Społecznej i Pracy, 
które w tym roku wydzieliło na wózki 150 tys. litów. Tego wystarczy tylko na 
200 wózków, spodziewane jest, że produkcję ich wesprzą również bogaci 
ludzie Litwy, firmy lub przedsiębiorstwa.

"Uetuvos paśtas” rozpoczął prenumeratę 
prasy na II półrocze

Rozpoczęto prenumeratę wydań periodycznych na II półrocze br. Po­
trwa ona do 15 czerwca.

Oferuje się ponad i00 tytułów gazet i 97 — czasopism.
O warunkach prenumeraty "Kuriera Wileńskiego" na str. 8.

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, radUf, 
praay i Int. własnych przygotował Jerzy SURWIŁO

W rządzie republiki 8S88 lycji Państwowych (VIP) bidzie wspina u .  
dopingował wzrost rozwoju gospodarki. Piw ■ 

Podstawowym celem programu będzie i ł  
branych do finansowania projektów zgod^^t*I’%  I  
narodową i branżową oraz priorytetami iżebv ** ̂  ■ 
sowę przypadły tym projektom, które t

nroi^rf^o^podarw tóju;uzgodnieniezapljj?
środki inwestycyjne z realnymi możliwoStiatt^01'

Od przestępstw
gospodarczych _____

do języka ojczystego
O ł l J C h y C h  Autorami Państwoweeo Proi^tn. i—

Na kolejnym posiedzeniu rządu rozpatrywano ponad 30 
kwestii.

Zaaprobowano środki na cele realizacji programu pre­
wencji 1 kontroli przestępstw gospodarczych w 199S r. Za­
mierza się powołać niezależny instytut audytu i ewidencji, 
opracować standardy prowadzenia kontroli państwowej, 
zakończyć kształtowanie wyspecjalizowanych wydziałów 
ściągania podatków w Inspekcji Podatkowej, doskonalić 
analizę informacji ekonomicznej. Zostanie również przygo­
towany projekt ustawy o administrowaniu, użytkowaniu i 
dysponowaniu majątkiem państwowym, zaostrzono tryb li- 
ccncjowania, rejestrowania i likwidowania działalności go­
sp o d arcze j p rz e d s ię b io rs tw , p rzew id zian o  inne  
p rz ed sięw z ięc ia . R ea lizo w an ie  p ro g ram u  będzie 
koordynowało Ministerstwo Sprawiedliwości.

Przyjęto uchwałę w sprawie sporządzenia listy osób, 
represjonowanych za opór wobec reżimów okupacyjnych I 
uwiecznienia ich pamięci. Prace te będzie koordynowało 
Centrum Badania Ludobójstwa Mieszkańców i Ruchu Opo- 
n i Litwy.

Zatwierdzono typową organizacyjną strukturę za­
rządzania powiatu, nazwy jednostek etatowych kierowników 
wydziałów, oraz strefy działania jednostek strukturalnych 
departamentu rolnictwa.

Sejmowi w trybie przyśpieszonym zostaną przedstawio­
ne projekty zmiany I uzupełnienia ustawy o strukturze 
budżetowej. Czyni się to z uwagi na uprawomocnienie ustaw 

. o samorządzie terytorialnym i administracji powiatowej.
Postanowiono przekazać obiekty Centrum Litewskiej 

Kultury i Oświaty Ziemi GierwiackkJ oraz Centrum  Kul­
tury Litewskiej w Pelasie jako dar dobroczynny wspólnocie 
Litwinów na Białorusi.

Ministerstwo Sprawiedliwości zobowiązano do opraco­
wania projektu układu Republiki Litewskiej I Republiki 
Uzbekistanu o pomocy prawnej i stosunkach prawnych w 
sprawach cywilnych, rodzinnych i karnych, natom iast Mi­
n is te rs tw o  K o m u n ik a c ji  — p ro je k tu  u k ła d u  o 
międzynarodowych przewozach samochodami.

Dla polkji granicznej przy MSW na 1995 r. z funduszu 
rezerwy rządu przydzielono dodatkowo 1,6 min litów na 
prowadzenie prac oznakowania granicy państwowej Litwy.

Zgłoszono wniesienie do Sejmu projektu uzupełnienia 
ustawy Republiki Litewskiej o podatku od wartości doda­
nej. Sugeruje się, aby nie stosować takiego podatku wobec 
spółek, których wszystkie akcje należą do organizacji 
społecznych inwalidów.

P o stanow iono  pow ołać R ad ę  ds. K o n k u ren c ji 
Państwowej i Obrony Praw Konsumenta przyrządzie, reor­
ganizując Państwową Inspekcję Jakości, państwową służbę 
nadzoru nad zdrowiem społeczeństwa oraz służbę weteryna­
ryjną, służbę cen i konkurencji.

Postanowiono oficjalnie uznać jako  ję iy k  ojczysty 
głuchych RL mowę gestów, przyznając możliwość wybrania 
jako języka ojczystego również języka ich rodziców.

Rzecznik prasowy rządu,— ELTA

Z  konferencji prasowych

Gospodarka kraju a 
inwestycje państwowe

Wczoraj w hotelu "Villon" odbyła się międzynarodowa 
konferencja na temat inwestycji państwowych. Organizato­
rami jej były rząd RL' oraz w imieniu państw grupy G-24 
Komisja Wspólnoty Europejskiej.

Uwzględniając fakt, że rząd litewski podwaja swe wysiłki 
w kierunku stabilizacji polityki gospodarczej, stara się 
zwiększyć inwestycje w dziedzinie ochrony zdrowia i' 
środowiska, oświaty, energetyki, transportu, Program Inwes-

 J  Autorami Państwowego Projektu liniuj,!?^ ■
Ministerstwo Gospodarki i ministerstwa b n u fo ^ f c j  

W  dyskusjach nad programem wzięli ]
ekonomiki A  Vasiliauskas, minister finaruówift^M 
prem ier A. ŚleźeviĆius oraz przedstawię'. S i  
Wspólnoty Europejskiej H. de Lange.

Szerszą relację z obrad przedstawimy « f 
najbliższych numerów. 1

Julłtta

Na Litwie kradnie 
ziemię

Się 1

Tak na konferencji prasowej sejmowej fnkdi, I 
kratów określił zastępca przewodniczącego J j T ^ I  
Związku Właścicieli Ziemi Rimantas Liagaszamia ^  I  
wykonawczych sprzedawania*jak P °w led i|iu7 ^ j  
branej przedwojennym właścicielom.

Przed okupacją sowiecką, powiedział on, 1 
prywatnym obywateli znajdowało się blisko 5 min | J ? j l  
ziemi, do państwa należało około półtora miliona 2 ?  I  
Ciągłość tej własności została uznana w aktualnychwSI 
Litwy. Dlatego państwo, zdaniem R. Liagasa, prawnie^! 
da tylko te półtora miliona hektarów. Tymczałen |  
uważają, że cała ziemia stanowi ich wyłączna I  
zaznaczył mówca, same decydują, komu ziemię 
komu ją  sprzedać.*

Zwrócił on uwagę również na to, że ziemia znajduj*, . 1  
w obrębie miast i miasteczek, a według danych Partu [ w l  
kra tycznej jest jej około 76 tys.hektarów, również mejn**! 
jes t sprzedawana lub wydzierżawiana. Należy ona fefl 
właścicieli z okresu przedwojennego, więc bez ich zgodŷ l 
wolno dysponować tą ziemią, powiedział I Jego&l 
niem, ziemie blisko 800 tys. przedwojennych ełak til 
położone wokół miast i miasteczek oraz nowo utworzeni 
osiedli podzielono na 2-3-hektarowe działki, przyznano t-1 
nym użytkownikom, włączono do tak zwanych stref z&i 
nych. Zdaniem R. Liagasa, to również zrobiono bezprau 

"Na Litwie rozkrada się cudzą ziemię", powiedzńia 
"Dlatego oświadczamy, że po uprawomocnienia 1 lipa IM 
r. ustawy o ziemi wszystkie zawierane przez władze fieab 
transakcje w sprawie sprzedaży, wydzierżawienia u  99 k 
lub bezterminowego nadania do użytku ziemi nakżąajp 
wem własności dc państwa należy uważać za ńielegatei* 
przyszłości muszą być one unieważnione", powiedział R.L» 
gas.______________________

Komunikat 
Am basady Republiki 

Białoruskiej
Ambasada Republiki Białoruskiej w Republice li­

tewskiej przekazała agencji ELTA komunikat, któir 
głosi:

"Ambasada Republiki Białoruskiej informuje,itH 
maja 1995 r. na Białorusi odbędzie się piefwsa m  
wyborów do Rady Najwyższej Republiki Białoruskiej.w 
tym samym dniu zgodnie z uchwałą Rady Nąjw)®̂  
B ia łorusi zostan ie przeprowadzone referendom 
republikańskie.

W Ambasadzie Republiki Białoruskiej, znajdują 
się w Wilnie przy ul. P. Klimo 8, zostanie uruchomiony 
lokal wyborczy. Mieszkających na stale w Repów* 
Litewskiej obywateli Republiki Białoruskiej o p t* °*  
do głosowania w dniu 14 maja 199S r. od godz. 7.00 
22.00.

Ambasada informuje również, że 6 maja jej 
konsularny będzie przyjmował interesantów od 
min. 30 do godz. 16 min. 30 (przerwa — od godz. 1 
do’ 14.00). 8 maja interesanci nie będą przyjmow*111 ■

Kurs walut w  Banku Litewskim
Bank LNm i U  od S mija IM S r. in W i  naatfpufoc* reUcJf Bta do walni obcych

Nazwa waluty luty Za Jadn. 
I - waluty

100 kazacbakłch tmg 
toławakia łaty

6.3542 
7.8699

AngMakka funty aterimgł 6.46M Złola polafcła 1.6647
100 omlaAakleli drahm Ol MOO Mołdawia kła łaja OlSSM
Auatralifafcia dolary 2*470 Norwaakla korony 06454
AuatrtacJiia azytingi 0.4132 Holandarakla guidany 2L5M1
lOOazwbatttaAakichmanat o. 0006 Frahouafcia franki 08170
1000 biatonmklch rubli 0.347* 100 rubli roayjakicN 00780
Batggakia franki 01410 SOR 63106
Czaakia korony 01556 Slwgapurakla dolary Z 8777
DuAałda korony 0.7300 FMakłanarki 0*495
ECU 9.3236 Szwadzfcia korony 05527
E^oiSakia korony 03644 STwajcarakia franki 3.5211
100 MazpaAakloh paaat 3.2662 10000 ukraMaUeb
100 Rrów Mtoaklełi 02409 karbowaAoów 02638
100 iapoAakich Jan 4.7767 Uztoackie aumy 01900
Kanadyfafcia dolary 2.0309 100 w*glaraklcb forint 3.3687
Kirgiakia aomy 03670 Niaailackia marki 20064

j llpkWczoriflc 
i w  r t a r o d o w y ®

BanktilPoIski®

Walut* pods*awow* |«at USD. Uty na walut* podatawow* I walut* podatawow* na My banki 
wyailanlalawadKKłMtwłafdłanaoonW^i^^j^i,..^.— pnh|>r||j<n n[<w|<h>T,
od ualakmagoprzaz Bank Uławakl wynagrodzenia Eaoparacja wymiany. Pozoataiawaluty banki
•kupuf* I ap<zadaf* wwSug owi uatalonyah przaz tama bankL

skup

100 franków
48.51francuskich

100 marsk
171.*> 1!»*niemieckich

100 dolarów
235.47 #0*

•RwyknWdeh

100 funtów
379.(0brytyjskich

100 franków
207.7! Jll^

szwajcarskich



5 maja 1995 r. str. 3

Wydarzenie bezprecedensow e

m 's s s a m
uwsny®1ja e u  starów ki.

, miast**

H g ® |  icianacB 20 pla- 
wśrćd których— 

czołową rolę 
litewskim. Wanda i 

Mieczkowscy są Inicja- 
^  tego bezprecedensowego

K p a r a  małżedska "dźwi- 
tygodnik "Znad W ilii", 

S u  nastał już sz& ty  ro k ,
^  na pomysł założenia po l­
e p ie n i  I w tem pie w p ro s t 
jbjjgwicznyiD zrealizowała go. 
Studnie* nie b ez  p o m o c y  
^ro^óców, a  wśród nich: B u ­
lną (zawrotne wprost tem p o  
pnriitu lokalu), C entrom or, C. 
ta -W a rs z a w a , C  H artw ig  
Ufetcwice, Ambasada i K onsu ­
li Generalny RP w Wilnie.
| Uroczystość o tw arcia  by ła  
lidzo elegancka. R om uald M ie­

c z k o w sk i p o w i ta ł  
gości, wśród których 
b y li: wicemarszałek 
Sejmu R P  Aleksander 
M ałachow ski, posło­
wie na Sejm R L , kor­
p u s  dyp lo m aty czn y  
R P , redaktorzy pism 
polskich, ukazujących 
się na Litwie, radia i 
T V , a k re d y to w a n i  
d z ie n n ik a rze , liczni 
działacze świata kultu­
ry, goście zagraniczni, 
m.iń. z  Niemiec i U S A  
Zapewnił, że galeria, 
podobnie jak  dwuty­
godnik "Z nad Wiln", 
będzie promowała do­
robek Polaków, miesz­
kających n a  L itw ie, 
otwarta jednak będzie 
na ca łą w ielonarodo­
wościową ku ltu rę kraju.

G aleria powinna spełniać nie 
ty lk o  f u n k c ję  w y s ta w o w ą  
(pośrednika w  nabyciu dzieł sztuki 
—  rów nież), lecz w  założeniu jej 
twórców m a być salonem  artysty­
cznym , w  k tó ry m  p rz y  k aw ie

m ożna się zapoznać z  najświeższą 
p ra są , podysku tow ać o  sztuce, 
muzyce. W  tym  celu zapraszani 
b ęd ą  ciekawi ludzie. N ad  dobo­
re m  obrazów  czuw a specja ln ie 
pow ołana rada  artystyczna.

Tyle —  w stępnie o  tym zna­
czącym  d la  W ilna w ydarzeniu.

Z ałożycielom  —  g ra tu lac je , a 
wszystkim, którzy zaangażowani 
są w prowadzeniu pierwszej pry­
watnej Polskiej Galerii Artystycz­
nej —  pomysłów i wytrwałości!

Halina JOTKIAŁŁO 
NA ZD JĘC IA CH : W anda 1 

Rom uald Mieczkowscy witający

licznie przybyłych gości na otwar­
cie pierwszej Polskiej Galerii Ar­
tystycznej; G rzegorz Ju rg ie le­
wicz (p ia n in o ) , J a n  S k ro b o t 
(skrzypce) p o traf ili wytworzyć 
kam eralną, bardzo m iłą atmosfe­
rę  wieczoru.

Fot. Marian Paluszkiewicz

Aktualności I
Gdzie się podziało mienie 

partyjne?
[ Woraj Sejm RL powziął uchwałę, dotyczącą zbadania 

informacji o tytym mieniu KPL — KPZR oraz o 
P *  w tyn edu specjalnej komisji Przypomnę, że 
■(Hifĉ nMiki* w cyklu publikacji "Klan” oskarżyła 

poszczególnych posłów o  pranie mienia par­

zy li dcgnfl Sejmu komisja etyki i procedur ma 
"■ćdłahlnoK poda A. Navickasa. Komisji ds. 
PPotoczych pod kierownictwem V. JuSkusa 

ayzjodnie z prawem rozdziełooo mienie 
Ljj^ZWaOepartament Kontroli ma sprawdzić, 
,"«®eaweataryzdwano majątek partyjny, i jak jest 

Do 20 maja br. instytucje te muszą 
vr"^S tjn  o wynikadi swych badań. Dopiero po 

warto powoływać specjalną 
FJ®**“ Myinwwałaby te badania, 
^ ^ ^ 'o p o z y c j i '  od początku nalegała na 

^  komisji. Gdy się nie powiodło 
Hfc p0J 2 *“ a**|y» °,karżyła rządzącą partię o  to, że 
■ fcJ Z ? l t̂ l2enijL P oora j prawica zgłosiła 

uchwały w sprawie mienia par- 
^  zwrócić się do prokuratora 

w tojm p r a ^  mienia partyjnego 
interesy państwa. 

fcćBmS! ̂ oda 9N® ny A  Ku bili us chciał się 
finansował sejmową i samo- 

DPPL» agitagę podczas refe-

poprawkami nie mogli zapoznać się 
K  względu na bezpośrednią 

lk! cav v3"mu zn,U8Zai> brać udział w tej 
Jak zaznaczył wiceprae- 

•°qaaton».wszystkim mieszkańcom 
kf' projektów dokumentów. 

P°WOW.bvnM>MbM u.i:.Ł .________ _
^ P o ^ r ^ ^ ^ ^ o e n i e ,  środki masowego pizc- 
1 ^ ^ m l ju H ^ w  ̂ anu* W czasie transmi- 

^ Wnô  bowiem znacznie wzrasta.

I zotł°wiązał się 
i Pfẑ ło4cl skorygować 

RLRL prawo własności na 
B w 0®1 ^nii oraz państwo. Przeczy

której Litwa dąży 
‘O 1® z i e m i u d o s t ę p n i e n i a  nabycia 

DPPLjuż kil-
Bj V ? t i h a j l l i i 47 Komtytugi RL, ule 

PojJatcia opozycyjnych sił |

nim w 
umożliwić

I K ? *  kon,Promi*'
Zobowiązali się

iye; J?  prawnych i fizycznych 2i
[ P  do M  ^  ■porób Litwa usunęła za-

l Unir5P ia "kbdu

Jadwiga BIELAWSKA

Dziś dzień wolne] prasy i książki
Z  tej okazji w Wilnie odbędą się dwie duże imprezy, na 

które zapraszani są wszyscy.
O godz. 16.00 w Dom* Prasy (Laisves pr. 60) odbędzie 

się część uroczysta, oficjalna. Wystąpią na niej przedstawi­
ciele wszystkich zrzeszeń twórczych: Związku Dziennikarzy, 
Poligrafistów, Wydawców, Bibliotekarzy, Filmowców, Pla­
styków, Artystów Teatru, Towarzystwa Języka Litewskiego. 
W  imieniu dziennikarzy słowo wygłoszą laureat Nagrody im. 
V. Kudirki L. Tapinas, prezes Związku Dziennikarzy R.
Eilunavićius.

Zostaną wręczone Nagrody im. V. Kudirki oraz konkur­
su "Ciepły kąt" dla dziennikarzy piszących na tematy jak 
zbudować dom, uczynić go przytulnym, jak urządzić miesz­
kanie itp.

O godz. 19.00 (jak już pisaliśmy) święto przeniesie się na 
podwórze Domu Nauczyciela, gdzie zgromadzą się na swój 
"kapustnik" dziennikarze (ale mile widziani będą widzowie, 
kibice poszczególnych redakcji). Tu przeprowadzi się zawo­
dy pomiędzy dziennikarzami różnych redakcji, w tym 
również ź rejonów. Ich przedstawiciele będą zachwalać i 
załatwiać prenumeratę swej prasy. Ogłosi się nazwiska najle­
pszych— nie tylko w piórze, ale i w przeciąganiu sznura...

Barbara ZNAJDZR.OWSKA

W  Klubie Pisarzy
Ponownie gości w Wilnie znakomity pisarz białoruski 

Wasil Byków, *iym razem towarzyszą mu dwaj inni również 
dobrze znani literad Ryhor Baradulin i Wasil Zujonak.

Spotkanie z nimi odbędzie się dziś o godz. 18.00 w 
gmachu Związku Pisarzy Litwy w Wilnie (ul. K. Sirvydo 6).

M in i

By inwalidzi nie czuli się
zamknięci wśród 
czterech ścian

W  Solecznikach —  
filia “UtPolinwy"

W rejonie mieszka około 1,5 tys. inwalidów, przy tym 
prawie połowę stanowią inwalidzi I grupy. Niełatwo im się 
żyje, zwłaszcza w tych ciężkich czasach. Jeszcze gorzej by 
byk>, gdyby każdy z nich musiał sam sobie radzić. Dobrze jest 
więc, że istnieje stowarzyszenie "LitPolinwa", które m.in. 
zrzesza nie tylko inwalidów Polaków.

Pierwszy oddział tego stowarzyszenia w tych dniach 
powstał w Solecznikach. Na zebraniu założycielskim obecny 
był prezydent "LitPolinwy" Mieczysław Palewicz, byli też 
przedstawiciele władz rejonu. Wybrano kierownictwo 
oddziału solecznickiego z Jadwigą Dawidowicz na czele, 
która już od wielu lat aktywnie pomaga inwalidom rejonu 1 
sama należy do ich stowarzyszenia. Na pytanie, jaką korzyść 
mają inwalidzi z założenia rejonowego oddziału, J. Dawido­
wicz odpowiedziała: "Będziemy działać jeszcze aktywniej, 
aby d  ludzie nie czuli się zamknięci wśród czterech ścian. Już 
w tym roku skorzystali oni ze znacznej pomocy materialnej, 
odwiedzili Wilno, byli na wystawach i koncertach.

P ło t r  RY N O IE W IC Z

Wieści z Utewskiel Akademii Policyjnej

Zasłużona ocena 5-letniego 
dorobku pracy

W ab. środę dyrektor Funduszu 
Otwartej Litwy Yytautas Gruodis 
zwydęzcy w konkursie FOL — Lite­
wskiej Akademii Policyjnej przekazał 
12 komputerów o przeznaczeniu szko­
leniowym, 2 drukarki i sprzęt towarzy­
szący.

Dar ten ocenia się na ponad 18 tys. 
do larów . Przekazując przyszłym 
stróżom ładu publicznego nowoczesny 
sp rzęt kom puterowy V. Gruodis 
zaznaczył, że jest to swoisty wkład FOL 
w przyszłość kraju. Przekazanie tak 
wartościowego daru nie było rzeczą 
przypadku. Szef FO L odwiedził Li­
tewską Akademię Policyjną jesieńią

ub. roku. Zapoznał się on z perspe­
ktywą jej działalnośd, potem zaś został 
przedstawiony FOL projekt programu 
nL "Modernizacja środowiska naucza­
nia komputerowego w LAP", który 
właśnie zwyciężył w konkursie. Pro­
gram przygotował kierownik katedry 
informatyki stosowanej LAP doc. Ri- 
mantas Pctrauskas. Dodać warto, że 
przekazanie daru komputerowego 
zbiegło się z 5-leciem istnienia Lite­
wskiej Akademii Policyjnej i stało się 
swoistą oceną jej dotychczasowego do­
robku.

Laonarda JURGIELEWICZ

Wypadki i wpadki
Według danych służby informacyjnej MSW RL 3 maja br. w republice 

odnotowano 134 przestępstwa, w tym były: 1 zabójstwo, 5 obrażeń dala, I I  
wybryków złośliwego chuligaństwa, 5 rabunków, 108 kradzieży, w tym 14- samo­
chodów. Znaleziono 6 skradzionych au t

Zanotowano 4 kraksy drogowe 16 pożarów. Ofiar w obu wypadkach nie było. 
Znaleziono zwłoki 6 denatów. Poszulctąje się 15 zaginionych osób. Zatrzymano 
52 osoby podejrzane o popełnienie przestępstw.

Napad rabunkowy 
na taksówkarza

2 maja o godz. 20.00 w pobliżu 
posterunku komory cdnej w Miedni- 
kach (rej. wileński) 2 osobników jadą- 
cych z Wilna prywatną taksówką 
VAZ-2107, przy której kierownicy 
siedział Cz. B. (ur. 1947 r.) z zaskocze­
nia zaatakowało kierowcę. Pobili oni 
go, wyrzucili z wozu i sami zrabowa­
nym autem odjechali.

Złodzieje 
w Fablaniszkach

3 maja br. złodzieje włamali się do 
mieszkania J. przy ul. Stanevićiusa 33 w 
W ilnie. Skradli oni różne rzeczy 
wartośd 7 tys. litów.

Pocisk artyleryjski 
na torach

3 maja o godz. 17.00 w Kownie na 
torach kolejowych w pobliżu ul. Intako 
znaleziono pocisk artyleryjski kalibru 
140 mm. Przybyli saperzy zabezpieczyli 
go i wywieźli.

Kradzież w hotelu
3 maja br. po dobraniu kluczy z 

pokoju hotelu "Mabre" przy ul. Mairo-

nisa 13w Wilnie, w którym tymczasowo 
mieszkała konsul Japonii w Ambasa­
dzie Danii S.F. skradziono walizkę. 
Znajdowała się w niej złota biżuteria, 
garderoba i inne ręczy. Straty szacuje 
się na 10 tys. dolarów.

Chuligański wybryk 
czy dywersja?

3 maja o godz. 16 min. 45wpobUżu 
stacji kolejowej na oddnku Możejki- 
Viek$niai (rej. możejski)do 2 minut był 
wstrzymany ruch pociągów. W tym cza­
sie miał jechać pociąg towarowy. Przy­
czyną zatrzymania była leżąca na to­
rach sterta kamieni.

Św. Florian —  
patronem strażaków

Strażacy Litwy po raz piąty w br. 
będą świętowali dzieli św. Floriana — 
patrona strażaków. Uroczystość, którą 
organizuje Departament Ochrony 
Przeciwpożarowej odbędzie się 5 maja 
br. Wilnianie będą mogli zapoznać się 
ze sprzętem strażackim i obejrzeć za­
wody strażaków. W Katedrze w intencji 
strażaków Litwy odbędzie się Msza św. 
i wyświęci sztandar.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ



" K U R I E R  W I L E Ń S K I "

Z, doniesień  P A P ,

Łotwa
W ysadzono część stacji 

radiolokacyjnej w  Skrundzie
W czwartek o 9JO w łotewskiej miejscowości Skrunda (160 km na zachód 

od Rygi) wysadzono w powietrze nie ukończony gmach, w którym miała się 
mieścić rosyjska stacja radiolokacyjna wczesnego ostrzegania. Wyburzenie 

J 19-plęlroweJ budowli o wysokości 122 metrów zbiegło się w czasie z obchoda­
mi 5 rocznicy uchwalenia Deklaracji o niepodległości Łotwy.

Przemawiając w Skrundzie prezydent Łotwy Guntis Ulmanis nazwał zbu­
rzenie budynku "symboliczym pożegnaniem z następstwami okupacji".

W uroczystościach w Skrundzie uczestniczyli przedstawiciele najwyższych 
władz republiki, parlamentarzyści, korpus dyplomatyczny akredytowany w 
Rydze. Nie przybył tylko ambasador Rosji Aleksander Rannich, protestując w 
ten sposób przeciwko "nadmiernemu upolitycznieniu akcji”.

Z  kolei generał Wiktor Smirnow, szef Sztabu Głównego rosyjskich wojsk 
obrony przeciwlotniczej, oświadczył w Moskwie, żę zburzenie stacji "jest sprze­
czne z łotewskimi interesami narodowymi, albowiem wyzwala falę nacjonali­
zmu i nie sprzyja umacnianiu dobrych stosunków sąsiedzkich1*. Według Smir- 
nowa, stacja mogła być wykorzystana do celów pokojowych, np. obserwowania 
obiektów w Kosmosie.

■ Ceremonia rozpoczęła się od mszy w miejscowej świątyni. Następnie 
przemawiał prezydent Guntis Ulmanis. "Chociaż budynek ten został zbudowa­
ny w czasach pokoju, dla Łotwy był symbolem okupacji, militaiyzmu i konfron­
tacji" — powiedział Ulmanis.

Po wysadzeniu w powietrze gigantycznej budowli odbył się koncert, 
występy chóru i zespołów folklorystycznych.

Zburzeniem stacji zajęła się amerykańska firma Contról Demolition In- 
corporated. Rząd amerykański wyasygnował na to 6 min USD. Na wysadzenie 
gigantycznego gmachu specjaliści z USA potrzebowali 4 ton materiałów wybu­
chowych i 19 sekund. Odzyskaną armaturę budowlaną (ok. 10 tys. ton) 
przedsiębiorczy Amerykanie zamierzają sprzedać jednemu z krajów europej­
skich.

W odległości około kilometra od wyburzonego gmachu znajduje się czynna 
stacja wczesnego ostrzegania, która pozostanie pod rosyjską kontrolą do 31 
sierpnia 1998 roku.

B o ya .

Ze świata }
5 maja 1995 r.

ELTĄ t P A I P R E S S

Litwa-NATO
Przyjęto dokum ent oceny planowania i przeglądu i

  —  p ^ l 9 M r . d U k ^ £ ~ H M
zainteresowanych r2 m ą|a na wspólnym posiedzeniu Komitetu Polityczno-Wojskowego NATO 

1 przedstawicieli Republiki Litewskiej został przyjęty dokument oceny planowa­
nia 1 przegląda Litwy, obejmujący cele współdziałania Litwy I NATO.

Chorwacji. 
Zw rócono rów nież uwagę, że 

zmierzając do przewidzianych celów

Dokument ten zawiera plany poli­
tyki obronnej Litwy na lata 1995-1997, 
wyszczególnia zidentyfikowane siły 
zbrojne i ośrodki szkoleniowe, które w 
ciągu trzech lat powinny osiągnąć stan­
dardy współdziałania z siłami NATO.

Przedstawiciele państw NATO po­
zytywnie ocenili aktywną współpracę 
wojskową Lifwy z NATO, wspólne 
w ysiłki L itw y i innych państw  
bałtyckich w tworzeniu bałtyckiego ba­
talionu pokojowego oraz prowadzenie 
przez oddział litewski operacji w ra­

mach misji pokojoweji 
'roc

" > przewidzianych 
współdziałania Litwy i NATO, Litwa
powinna przejrzeć i zwiększyć część ob- 

I ronną budżetu, przeznaczoną na 
wyposażenie sił obronnych. Kwestio­
nowano również niektóre ograniczenia 
ustawowe dotyczące współpracy woj­
skowej Litwy z NATO.

Proces planowania i przeglądu part­
nerstwa dla pokoju został zainicjowany 
przez ministrów obrony NATO w listo-

Choamm.
p p j

Kruchy rozejrri
Rząd chorwacki 1 przywódcy separatystów serbskich z Kraj lny ustalili w 

czwartek, że rozpoczną rokowania w Genewie, co zaproponowali im  mediatorzy 
z ramienia Unii Europejskiej David Owen I ONZ — Thorvald Stolicnberg.

Na razie wiadomo tylko, że roko- * * *
wania w sprawie zawarcia porozumie­
nia pokojowego nie rozpoczną się je ­
szcze w p ią te k . D a ta  sp o tk an ia  
zostanie ustalona drogą konsultacji 
dyplomatycznych. Zdaniem  źródeł 
dyplomatycznych, opóźnienie wynika 
z dążenia do umożliwienia przedsta­
wicielom USA i Rosji wzięcia udziału 
W tych rozmowach w charakterze ob­
serwatorów.

z o w m e ^ p b ln e g o iH - ,®  . 
wania obronnego. I
pien»»zych k r.j& T ? 
z * h m ją c l6 gradu), iJKn * n |J« | 
stniczenia w tym procek?

planowania C
Pn«WKluje«ę,ieik<J ™ > i 3 |  
ną procesu polityki p l a n o ^ t j l  
glĄduzostanie
d w n tu  m o U t r ń S l & f  & l  
partneram i w p ń łp r a o .s S - ^ I o l  
r. w Brukseli.

Wydział informacji |
HgplikJ

Około tysiąca serbskich separa­
tystów stawiało w czwartek rano zbroj­
ny opór wojskom chorwackim w rejo­
nie Okuczani, na wschodzie kraju — 
twierdzi rzecznik chorwackiego mini­
sterstwa obrony Josip Rajcić.

Według rzecznika, oddziały serb­
skie dwukrotnie próbowały w nocy ze 
środy na czwartek przedrzećsięwrejo­
nie Pakraca (20 km na płn. od Okucza­

ni). Zdaniem rzecznika, an 

oporu. Rzecznik dodał, fe«n5*l
wartego w środę p o rozum ie j I
mowego separatyści 
O kuczani mieli do 60n 7 * 1  
"błękitnym hełmom" całą «« •
broń. Rzecznik twierdzi, ie 
separatystów serbskich uciekEIS I 
ostatnich 48 godzin na teren 
Bośni.

Z  kolei tn id li ONZ I  
mawały, ze w czwartek s E g a  
zotaierzy chorwickich 
czolęami wkrooyto na iinî  n S ?  1 
w rejonie Gwpida, zajmujjcT^ 1 
runfców kontrolnych sił on£k I 
doszło do walk, ale ■yttudi-aJJ I  
rzecznika O N Z—jo l napiętt^ ■

Pokłonna Góra —  
"Ośmy cud" świata

"Byłem w wielu krą jach , widziałem wiele muzeów, a le  niczego podo­
bnego nigdy nie widziałem i myślę, ie  nigdzie n a  świecie czegoś podobne­
go nie ma" —  wyznał zachwycony prezydent B orys Jelcyn zwiedzając 
M uzeum Wielkiej W ojny Narodowej i zespół m em orialny n a  Pokłonnej 
Górze w Moskwie, gdzie 9 m aja odbędą się cen tra lne  uroczystości z okazji 
50 rocznicy zwycięstwa nad  hitlerow skim i N iem cam i

Czegoś podobnego batalistycznymi i nazwami miast zdoby-
rzeczywiście nie ma tych przez Armk; Radzieck^w Wielkiej
nigdzie n «  twlecle Wgfrfe Narodowg. C * ,  tonarafa*

■ > wieńczy posąg bogini zwyaęstwa Nike.
Podziw Jelcyna można zrozumieć.

Czegoś podobnego rzeczywiście nie ma 
nigdzie na świede. Jeszcze większy po­
dziw rosyjskiego prezydenta powinno 
wzbudzić tempo robót: w dągu ostat­
nich kilku miesięcy brygady budowlane 
z całej Wspólnoty Niepodległych 
Państw dzień i noc pracowały, aby 
zdążyć na 8 maja.

Memoriał zaczęto 
budować w  1958 roku-
Kamień węgielny pod Memoriał 

położono w 1958 roku, ale później albo 
brakowało pieniędzy, albo byty inne 
priorytety, albo zmieniała się (kilku­
krotnie) koncepcja architektoniczna. 
W roku 50-letia Zwycięstwa sytuację 
uratowano dzięki iście stachanowskie- 
mu tempu pracy i autentycznym talen­
tom organizacyjnym burmistrza rosyj­
skiej stolicy Jurija Łużkowa, który po 
kilka razy w tygodniu osobiście 
kontrolował przebieg robót.

Park Zwycięstwa zajmuje 
powierzchnię 13S 

hektarów
Zespół memorialny na Pokłonnej 

Górze, już dzisiaj nazywany przez 
mieszkańców Moskwy Park iem  
Zwycięstwa, zajmuje powierzchnię 135 
hektarów przy jednej z głównych arterii 
komunikacyjnych stolicy — Prospe­
kcie Kutuzowa.

Każdy metr pomnika 
symbolizuje 10 dni wojny

Centralnym monumentem na 
Pokłonnej G órze je s t Pom nik 
Zwycięstwa, wykonany według proje­
ktu znanego rzeźbiarza gruzińskiego 
Zuraba Cereteli. Gigantyczna metalo­
wa konstrukcja w kształcie trój grania­
stego bagnetu wznosi się na wysokość 
1423 metra. Wysokość nie jest przy­
padkowa — każdy metr pomnika sym­
bolizuje 10 dni wojny. Trzy strony obe­
lisku są pokryte płytami z brązu. Na 
płytach — płaskorzeźby ze scenami

Ponieważ ważąca 24 tony Nike z brązu, 
u m ieszczona na w ysokości 120 
metrów, mogłaby zachwiać obeliskiem, 
w celu- zrównoważenia podmuchów 
wiatru dodano jej do towarzystwa dwa 
anioły dmące w trąby i zabezpieczono 
skomplikowanym systemem rucho­
mych obdążeń wewnątrz posągu Nike.
Pomnik ju ż  zdążyli nazwać 

'babą na igle*
Pomnik Zwycięstwa budzi miesza­

ne uczucia mieszkańców rosyjskiej sto­
licy. Jedni podziwiają obelisk z Nike, 
inni zdążyli już nazwać go pomnikiem 
"baby na igle", co — w młodzieżowym 
slangu — oznacza narkomankę.

Konkurs —  nawiasem 
mówiąc —  wygrał 

W iaczesław Kłykow
Konkurs na najlepszy pomnik z oka­

zji 50. rocznicy zwycięstwa w Wielkiej 
W ojnie N arodow ej —  nawiasem 
mówiąc — wygrał Wiaczesław Kłykow, 
który zaproponował pomnik w formie 
świątyni-dzwonnicy z białego marmuru 
Koncepcja Kłykowa odpowiadała rosyj­
skiej tradycji, nakazującej czcić pamięć o 
poległych przez wzniesienie świątyni 
(odbudowywana obecnie w Moskwie 
cerkiew Chrystusa Zbawiciela powstała 
dla upamiętnienia wojny 1812roku). Nie 
wiadomo, czy władzom — wówczas 
ZSRR — nie spodobała się postać 
Najświętszej Matki Boskiej, wznoszącej 
się nad świątynią, czy zamysł nie 
wpisywał się w ogólną koncepcję Parku 
Zwycięstwa: ostatecznie zdecydowano 
się na obelisk-bagnet, a świątynię- 
dzwonnicę według Kłykowa zbudowano 
na Polu Prochorowsldm pod Kurakiem, 
gdzie rozegrała się największa bitwa pan­
cerna II wojny światowej.

Marszałka na wszelki 
wypadek umieszczono na 
tyłach Placu Czerwonego

Zasługi Kłykowa doceniono jesz­
cze w ten sposób, że zlecono mu zapro­

jektowanie pomnika marszałka Geor­
gija Żukowa. Żukowa na koniu posta­
w iono  w M oskw ie na P la cu  
Maneżowym, przylegającym do Placu 
Czerwonego (przed Muzeum History­
cznym). Kłykow uskarżał się, że przed 
Muzeum Historycznym Żuków cały 
czas znajduje się w cieniu i chciał, aby 
"największy strateg Wielkiej Wojny 
Narodowej" stał w słońcu i glorii na 
Placu Czerwonym. Wielkość Żukowa 
jako stratega jest przez niektórych ro­
syjskich historyków kwestionowana i 
na wszelki wypadek marszałka umiesz­
czono na tyłach Placu Czerwonego. 8 
maja nastąpi odsłonięcie pomnika 
Ż ukow a. Początkow o planow ano 
udział przywódców zachodnich w tej 
ceremonii, ale ostatecznie wycofano 
się z tego pomysłu, oficjalnie — z po­
wodu braku miejsca przed pomnikiem.

Na Pokłonnej G órze  jest 
cerkiew, będą —  meczet, 

kościół I synagoga
W zespole na Pokłonnej Górze 

zna lazło  s ię  jed n a k  m iejsce dla 
świątyni. I to  niejednej, lecz czterech. 
Cerkiew św Jerzego Zwycięzcy już 
zbudowano. Położono też kamień 
węgielny pod meczet. W nieodległej 
przyszłości ma tam jeszcze stanąć 
kościół katolicki i synagoga.

Obok świątyń jest także pomnik 
Obrońców Ojczyzny, przedstawiający 
trzy postaci: rycerza z czasów bitwy na 
Pohl Kulikowskim, grenadiera z wojen 
przeciw ko N apoleonow i j 
czerwonoarmistę z pepeszą.

Kampania polska 1939 r. i 
w ojna fińska 1940 r. nadal 
nie wpisują się w  szablony 

propagandy
Na użytek zewnętrzny Moskwa 

. ty tu łu je  o bchody  9 m aja dniem  
zwycięstwa nad faszyzmem. W propa­
gandzie wewnętrznej — tak jak w cza­
sach ZSRR — mówi się o  Wielkiej 
Wojnie Narodowej, nie dostrzegając 
tego, że II wojna światowa zaczęła się 
dwa lata wcześniej. Tym samym jakby 
Usuwa się  w niepam ięć kam panię 
polską 1939 roku i wojnę fińską 1940 
roku, które nadal nie wpisują się w 
szablony oficjalnej propagandy.

Granitowe schody 
prowadzą 

do muzeum-panteonu
Aleją Zwycięzców dochodzi się do 

placu, na którym na brązowym postu­
mencie wznosi się Nike, a stamtąd gra­
nitowe schody prowadzą do muzeum- 
panteonu.

W nętrze muzeum 
przepychem  przypomina 

raczej pałac
Muzeum Wielkiej Wojny Narodo­

wej od frontu opiera się na rzędach 
kolumn z białego marmuru, otaczają­
cych półkolem płac. Wnętrze muzeum 
przepychem przypomina raczej pałac: 
marmurowe ściany i posadzki odbijają 
światło kryształowych żyrandoli, na 
ścianach inkrustowane złotem napisy 
—  przeszło pięć tysięcy nazwisk boha­
terów Związku Radzieckiego. Bez­

szumne windy (montowali je apefc? 
specjaliści) zawiozą gotó ni 
piętra, gdzie rozmieszczono etapo®*1? 
i gdzie (podobno) znajdują oę P00*-
szczenią do od poczyń ku dhwrtcTM̂
i wysokich gości.

Na ty łach  muzeum w* 
gwałtownie opada — roooio*®* 
tam ekspozycję (pod gołym 
broni, która była nawypossiemu*** 
ra d z iec k ic h  w latach U f j j j  
św iatow ej, a także później**) 
osiągnięć radzieckiego i 
przemysłu zbrojeniowefO.
Łużk ow  uważa, że cało# 

jest nazbyt 
pompatyczni 

I przygniatająca 
Burmistrz Moskwy 

publicznie mówi, że zespół 
na Pokłonnej Górze' P°*j“‘. . ̂  
podobać ludziom, ie  wc*u ^  !
downie^ starali się natchn^lP j j
a jednocześnie — odzvvierac»^. t 
wielkość narodu, który j
wielkiej wojnie. Łużkow
tym, że całość jest nazbyt pomp*1̂
i przygniatająca. ^

W prywatnych rozmów*®' ^  
znajomych Łużkow nie toW® 
nowiska: "Gigantomania- 
—  to dzieło totalitarnego ,
Mam nadzieję, że ostatnia.

NA ZDJĘCIU: wqJsk»*Tp,)i 
szykują się do de/Usdj * 
Zwycięstwa.

F o tE P A -
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Rocznica.
Obchody Święta Konstytucji 3 Maja w  Polsce

w Krakowi*
„«oy»  Ojajmęodpmiiooti

ZrMigkiiolne.z*g°nolw|i»'y 
' art0a|uJto£>''',»udskie8a  Kie-
v .oeslnicy ofigalMJ uroczy.lo<ci 
^ K TniraKrfteM*imn«plac
^ ł oda«iKib»ib *ra,c» I,)m  

—"lOMnyni przez or-
^(p o m B w e Hun- UPR. M R
'Tinreblirt*. Do«iło do
piHirniej wymian politycznych

tf rtfcj Polsce odbyły »ię uroczystości z okazji 204 rocznicy uchw a-

przemaszerowały do Grobu Nieznane­
go Żołnierza, gdzie złożyły wiązanki 
kwiatów. Uroczystości zakończyły się 
pochodem ul. Piotrkow ską do pl. 
Wolności, gdzie złożono kwiaty pod 
pomnikiem Tadeusza Kośdtiszki.

W e W rocławiu
kilkaset osób uczestniczyło w cere­

monii złożenia kwiatów pod obeliskiem 
upamiętniającym uchwalenie Konsty­
tucji 3 Maja. Uroczystość poprzedzona 
została mszą. Rocznicę uczciły też 
niezależne ugrupowania prawicowe 
m in. Akcja Polska, KPN, RdR oraz 
C h rze śc ijań sk o -D ć m o k ra ty cz n e  
Stronnictwo Pracy. Z  okazji święta 
wrocławianie mogli też obejrzeć za dar- 
mo P a n o ra m ę  R ac ła w ick ą . N a 
wrocławskiej Starówce odbył się wiec 
Polskiej W spólnoty Narodow ej z 
udziałem lidera tego ugrupowania 
Bolesława Tęjkowskiego. Stwierdził 
on, że Polska nie powinna wchodzić do 
Unii Europejskiej ani struktur wojsko­
wych NATO. Wg niego potrzebny jest 
nam sojusz ze wszystkimi krajami 
słowiańskimi, rozwój przemysłu zbro­
jeniowego i zwiększenie liczebności ar­
mii

. Po uroczystej m szy 
kilkuset m ieszkańców 

Poznania
zgromadziło się przed renesanso­

wym ratuszem na Rynku Starego Mia­
sta. Uroczystości odbyły się też na 
W zgórzu św . W ojciecha* gdzie 
poświęcono sztandar oddziału Stowa­
rzyszenia Polaków Poszkodowanych 
przez III Rzeszę oraz odsłonięto pa-

Lhdó*. Policja musiała ochraniać
£ 0  Sytyjajta ( T O  P™* 
^aiidwtnsny-

W Trójm iaście 
jjóąyśic msze odprawił metropo- 

g, jdafefci abp Tadeusz Gocłowski. W 
gflomej bomiln powiedział m.in., 
g o kształcie nowej konstytucji decy- 

ajy aywodzące się z epoki zniewo- 
: toa,tiąd brak jednoznacznej zgody na 
jssóbgę odwołującą się do Boga. 
j/pól \d  zaniepokojenie udziałem 
paoaRPwpodiodzłepierwszoma- 
lorp. W Bazylię? św. Brygidy w 
Gdańsku odprawiona została msza w 
nacji policjantów z obozów w Staro- 
febluj Ostaszkowie, Charkowie i 
IGedaoje zamordowanych przez 
NKWD. Po nabożeństwach złożono 
fcriaty w miejscach upamiętniających 
wŁę o niepodlê oić. Pod pomnikiem 
poiejłych stoczniowców odbył się uro- 
apt/ipcL

W Łodzi 
°W»dy rozpoczęły się mszą w ba - 

p i  archikątedralnej. Po 
ubożcńitwk delegacje organizacji 
tpołecznych i politycznych

miątkową tablicę.
Mieszkańcy Lublina

uczcili rocznicę udziałem w uro­
czystej mszy w miejscowej archikate­
drze. Po nabożeństwie odbył się apel 
poległych; zorganizowano też ca­
pstrzyk na Placu Litewskim.

Podczas odprawionej w  
Szczecinie m szy za 

O jczyznę 
metropolita szczeciński abp Ma­

rian Przykucki powiedział m.in., że 
"konstytucja liberalna, a religijna, bez 
Boga w preambule byłaby niezgodna z 
duchem Konstytucji 3 Maja i narodu1 
Po nabożeństwie złożono kwiaty pod 
Pomnikiem Czynu Polaków.

W  Suwałkach
odby ły  s ię  dw ie n iezależne  

uroczystości— oficjalna, pod patrona­
tem wojewody i niezależna, zorganizo­
wana przez "Solidarność” i partie pra­
wicow e. P a trio ty czn o -re lig ijn e  

■ uroczystości w Chełmie zorganizowane 
zostały przed miejscową bazyliką. 
Zapoczątkował je  program słowno- 
muzyczny w wykonaniu uczniów miej­
scowego liceum. Odprawiono mszę w 
intencji Ojczyzny i złożono kwiaty pod 
pomnikiem niepodległości.

Bardzo skromnie 
obchodzono rocznicę 

w  Pile
— mieście urodzin Stanisława Sta­

szica. Na ceremonii zorganizowanej 
pod pomnikiem wybitnego polskiego 
myśliciela zabrakło wojewody i prezy­
denta. Kombatanci nie ukrywali swoje­
go rozgoryczenia. Przypominali, że wo­
jewoda i prezydent miasta wzięli udział 
w uroczystościach pierwszomajowych.

Prymas odprawił Mszę św. za Ojczyznę
Mnfśw. w intencji Ojczyzny odpraw ił w a rch ik ated rze  w arszaw skiej 

Matki Boskiej Królowej Polsk i i św ięto narodow e 3 M aja —  
“rijMł Józef Glemp, prymas Polski.

fy®* podkreślił, że oba święta— 
l i p  i państwowe — są ze sobą 
^Psc-TJptywi 204 lata od tamtego 
*̂ łJcnaI gdy król Stanisław August 
Ippjfij szlachetni, kochający 

ludzie, przeszli z sali zamko- 
*** tutaj podziękować 

a  widu akt uatawy zasadniczej,
^apnyńągl króP — mówił kard.Ucap.

Upominamy dzisiaj tych ludzi,
2 * szlachetność umysłu,
. 1“fwoli potrafimy z perspe-
^ ̂  ponad 200 tat ocenić może 

w*półaeśni, rozeznając ich 
1 żwirowania tamtych niepew­

nych czasów, gdy tyle było niepewności, 
wahań i porażek. I dlatego tamto wyda­
rzenie narodowe łączymy ze świętem 
kościelnym ” — pow iedział kard . 
Glemp. Zaakcentował jednocześnie, że 
"ciąg ła  n ap raw a stosunków  
społecznych  w o p arc iu  o  zasady 
sprawiedliwości, dobra i prawdy, pozo­
staje wciąż aktualna".

Ks. prałat Kazimierz Szkląrczyk 
powiedział w homilii, że zawsze w chwi­
lach krytycznych, gdy ważyły się losy 
naszego narodu, kultury, wolności czy 
honor a, Matka Boża była nadzieją, po­
ciechą, otuchą. "Gdy patrzymy na cza­
sy, w których żyjemy, wydaje się nam,

że godzina taka wybiła i dziś. Dziś bo­
wiem naród zdaje egzamin ze swej 
dojrzałości religijnej i społecznej. 
Żyjemy w czasach pełnych udręki i 
niepokoju. Zdawało się niektórym, że 
z chwilą upadku systemu totalitarne­
go zaznam y spo k o ju , że będzie 
usunięty lęk i niepewność z naszych 
serc, ale stało się inaczej. Zmieniono 
w praw dzie przymus fizyczny, ale 
przez środki masowego przekazu o za­
barwieniu liberalnym wprowadzono 

' pewien przymus duchowy. Rodzi się 
dziś relatywizm m oralny, nie ma 
wartości świętych, stałych, żeby to 
obserwować na co dzień w naszym 
życiu. Dziś można wszystko i wszy­
stkich krytykować, ośmieszać” — 
mówił kaznodzieja.

— , : ‘ I Kościół.
Sprowadzenie relikwii Faustyny Kowalskiej do 

Starachowic
'« « *  .J podwczwanieffl Wat­
a h o ,-  Pomocy w
W * * * *  ‘Prowadzono reli-

V  fcZr** ołUra «  Zlikwido- 
^  **Vyni w diecezji monachij-

f e f e g " 1'  Kcząltów beaty-

20 Azi

Skowanej w 1993 r. siostry zakonnej z 
Krakowa w starachowickim kościele 
było wynikiem starań tamtejszej para­
fii, od  dwóch la t o dpraw iającej 
nabożeństwo do Miłosierdzia Bożego. 
Faustynę Kowalską (1905-1938) uzna­
wano za gorliwą czcicielkę Jezusa 
Miłosiernego. W 1931 r. doznała obja­
wienia Chrystusa, którego przedstawił

na znanym obrazie — według opisu 
Faustyny — anonimowy malarz.

Z  okazji sprowadzenia do Stara­
chowic relikwii Faustyny Kowalskiej 
odprawiona została liturgia mszalna, 
którą zakończyło zbiorowe ucałowanie 
re likw ia rza  ze szczątkam i 
błogosławionej.

Granica
próbowało przedostać się z  Litwy do Polski

Straży Grani- tom transport w głąb, przekazano do I
dyspozycji prokuratury.

W grupie było 8 Hindusów, 8 oby- 
*R “ w wa-teli* A fgan istanu , 3 Irak u  i

kejo . cc*Tartak. Poma- Pakistańczyk. Zatrzymania dokonano
. ^ ° lak a , k tó ry  kilkanaście kilometrów od granicy, gdy

cplnym emigran- Azjaci jechali autobusem kuriera w I

^jłlÓW, zatrzymaną 
iriu szy  SG ze

głąb Polski. Była to ósma grupa cudzo­
ziemców zatrzymana od początku roku 
na odcinku granicy podlegającym Pod­
laskiemu Oddziałowi SG. Na Litwę i 
Białoruś odesłano łącznie ok. 200osób, 
głównie Hindusów, Pakistańczyków i 
obywateli Sri Lanki.

''Rzeczpospolita''
Stabilny elektorat SLD

Od kilku miesięcy bardzo stabilne jest wyborcze poparcie dla Sojuszu Lewicy 
Demokratycznej, nikt nie zagraża Unii Wolności jako najsilniejszej partii opo­
zycyjnej, potwierdza się odejście części wyborców od Polskiego Stronnictwa 
Ludowego. Do takich wniosków prowadzą wyniki sondaży preferencji wyborj 
czych, przeprowadzanych na zlecenie "Rz" przez Pracownię Badań Społecznych 
z Sopotu.

Gdyby w drugiej połowie kwietnia odbywały się wybory parlamentarne, 
wyborcy głosowali zgodnie z sondażowymi deklaracjami, w wyłonionym w le 
sposób Sejmie znaleźliby się przedstawiciele sześciu ugrupowań: SLD, UW, PSL, 
NSZZ "Solidarność (nie ma teraz swoich posłów), Unii Pracy i Konfederacji 
Polski Niepodległej.

Od niemal pół roku nie zmienia się deklarowane poparcie dla SLD —wynosi 
stale 25 procent. Na najwięcej poparcia SLD może liczyć wśród ludzi starszych, 
w tym emerytów i rencistów, o średnich i wysokich zarobkach, z małych miast 
W' ostatnim  miesiącu wyjątkowo mało liczna grupa osób o wyższym 
wykształceniu zadeklarowała chęć głosowania na Sojusz. Stosunkowo wątła jest 
też pozycja SLD wśród młodzieży, zwłaszcza uczniów i studentów — informuje 
"Rz".

"Życie Warszawy"
Sceptycznie o partii Wałęsy

Opinie polityków postsolidarnościowych komentujących zapowiedź utwo­
rzenia własnej partii przez Lecha Wałęsę publikuje ”ŻW”:

Zdaniem wiceprzewodniczącego UW Tadeusza Syryjczyka, nawet jeśli i tym 
razem Wałęsie uda się zgromadzić wokół siebie jakąś grupę zwolenników, ruch 
ten podzieli w najlepszym razie los partii Victoria lub BBWR. Wałęsa nie jest 
zdolny do wykreowania trwałej struktury politycznej.

Lider Unii Pracy Ryszar Bugaj: że nie uda się prezydentowi zbudować od 
podstaw nowego ugrupowania dowodzą losyBBWR. Tym razem Wałęsa jest 
jeszcze słabszy niż w 1993 roku, więc jeszcze mniej znajdzie się osób, które 
oparciu o jego autorytet będą chciały budować własną pozycję.

Według wiceprezesa PC Adama Lipińskiego, Wałęsa ze swej natury nie jest 
zdolny<do współpracowania z partiami. On nie rozumie istoty partii. Nie intere­
sują go interesy i poglądy liderów partii, ani jej członków.

Jest to pomysł zrozumiały, ale skazany raczej na niepowodzenie — ocenia 
zapowiedzi Wałęsy szef mazowieckiej "Solidarności" Maciej Jankowski

"Jjybuna"
Włodzimierz Cimoszewicz: poszukać 

kandydata ponadpartyjnego
sr.D  ma wszelkie dane do tego, by nie tylko utrzymać, ale i dążyć do 

rozbudowy dotychczasowego poziomu poparcia społecznego — stwierdził w 
wywiadzie dla T  wicemarszałek Sejmu Włodzimierz Cimoszewicz. Jego zda­
niem, Sojusz może i powinien koncentrować swoją uwagę na parlamencie i na 
rządzie, a po kolejnych wyborach znakomicie umocnić swoją pozycję w parla­
mencie. Jest to grupa ludzi wielce utalentowanych, polityków pragmatycznych; 
grupa proponująca najbardziej wypośrodkowany program uwzględniający i ocze­
kiwania, i realia społeczne.

Cimoszewicz wnosi z lego, że dobrze byłoby zastanowić się, czy przy lego 
typu rozumowaniu SLD nie powinien podjąć realnego wysiłku na rzecz poszuki 
wania kandydata ponadpartyjnego, który być może miałby szansę zwycięstwa w 
pierwszej turze wyborów.

"Poza wszystkimi względami uważam, że jednym z celów politycznych, 
których nie wolno bagatelizować w wyborach prezydenckich, jest niedopuszcze- 
nie do powtórnego wyboru Lecha Wałęsy, gdyż kolejne pięć lat jego prezyden­
tury byłoby bardzo poważnym ciosem w interesy naszego państwa i jego 
zewnętrzny wizerunek" — mówi Cimoszewicz.

Poszukiwanie dróg porozumienia
Rok 1989 zmienił punkt widzenia roku 1945— stwierdza dyrektor Instytutu 

Zachodniego w Poznaniu, prof. Anna Wolff-Powęska w artykule "Wybaczyć, nie 
zaniechać". Po raz pierwszy w tysiącletnich dziejach sąsiedztwa oba narody, 
polski i niemiecki, są w pełni demokratyczne i suwerenne. Europejski ład stwo­
rzony po obaleniu berlińskiego muru, w przeciwieństwie do represyjnego wobec 
Niemców porządku wersalskiego i jałtańsko-poczdamskiego, daje szansę trwałej 
stabilizacji w centrum kontynentu — podkreśla autorka.

Jej zdaniem, pojednanie jako akt moralny jest kwestią wyłącznie indywidu­
alnych decyzji. Gesty i symbole pojednania wyrażone przez przywódców polity­
cznych nie zwalniają pojedyńczego człowieka od pochylenia się nad własną winą 

odpowiedzialnością. Dlatego niezbędnym warunkiem dialogu i wzajemnego 
wybaczania sobie, Polaków i Niemców, jest umiejętność poszukiwania dróg 
porozumienia wewnątrz własnych zantagonizowanych społeczeństw.

"Wypełnienie przestrzeni pamięci o najnowszej historii polsko-niemieckiej 
pozytywnymi doświadczeniami współpracy jest najlepszą gwarancją równowagi 
między przeszłością a teraźniejszością Powinno to oznaczać przebaczenie bez 
zapomnienia, pojednanie bez uniewinnienia, przywracanie prawdy bez tworzenia 
nowych mitów i sprawiedliwość ocen bez nowego bezprawia" — postuluje Anna 
Wolff-Powęska.

"Super Express"
Biurokracja I myto

Od wtorku zmotoryzowani turyści jadący do najsłynniejszej bieszczadzkiej 
miejscowości — Soliny — muszą płacić myto za przejazd — powiadamia "SE". 
Romuald D. kupił w Solinie działkę. Zakup został potwierdzony notarialnie. 
Wkrótce okazało się, że sprzedano mu... kawałek szosy. Nie mogąc wygrać 
omylną biurokracją, niefortunny "działkowiec" postanowił działać na własną 
rękę.

W poprzek drogi przeciągnął łańcuch i zaczął sprzedawać specjalne bilety. 
Kierowcy złorzeczą ale płacą. Interes okazuje się dobry. Właściciel 30-meirowe- 

kawałka szosy przyznaje, że zarabia na niej ponad milion starych złotych 
dziennie. Jak na razie gmina nie zareagowała — donosi "SB".
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Przemysł przetwórczy

Wokół mleka i reformy rolne]
Nabiał należy do nąj bardziej popularnych i najczęściej spotyka­

nych artykułów na naszych stołach. Szczególnie dużo go spożywąją 
dzieci i emeryci. Litwa od dawna słynęła ze wspaniałych białych serów, 
m asła. W  1931 roku  czynnych było 270 m leczarni i około se tk i 
przedsiębiorstw produ kujących sery. W 1939 roku wyeksportowano 80 
proc. produkowanego masła. D obre tradycje przetwórstwa m leczar­
skiego naruszyła wojna i dopiero w 1957 roku  zdołaliśmy osiągnąć 
poziom przedwojenny. Nawet okres wielkiej kolektywizacji okazał się 
przychylny dla przemysłu mleczarskiego, bowiem aż 6-kro  tn ie wzrosła 
produkqja mleka i jego baza przetwórcza. W  końcu la t 80 i na początku 
roku 1990 Litwa m iała dość wysokie udoje, dobrze zorganizowaną bazę 
mleczarską. Nabiał był wówczas jednym  z najtańszych, bogatych w 
białko i  kazeinę produktów. Masło, białe sery twarogowe i żółte, mleko 
w różnej postaci codziennie gościły n a  stołach powszechnie —  były 
tanie. Dziś, o paradoksie, kilogram  zwykłego białego sera  kosztuje tyle, 
albo i drożej, co butelka wódki.

Kto winien: krowa czy 
ustawa?

Poczynając od roku 1990 konse­
kwentnie zaczęły spadać udoje i 
zmniejszył się skup mleka. W po­
równaniu z rokiem 1989 o 47,4 proc. 
zmalały udoje, o ponad 60 proc. — 
skup.

Nie oznacza to wcale, że raptem aż 
tak zmalało pogłowie, ani też, żę krowy 
zamiast mleka zaczęły dawać wodę. 
Chodzi o całkiem co innego. Około 
połowy mleka nie trafia do mleczarni: 
ludziezużywają jew  gospodarstwie lub 
po prostu bez jakiejkolwiek termicznej 
obróbki i kontroli sanitarnej sprzedają 
użytkownikom. Jest to bardzo niebez­
pieczny i charakterystyczny dla krajów 
słabo rozwiniętych proces.

Na Litwie podstawowym produ­
centem mleka są poszczególni gospo­
darze i spółki rolnicze. W roku 
ubiegłym gospodarze sprzedali 
państwu 63 proc., spółki tylko 35 proc 
mleka. Co jest przyczyną takiego stanu 
rzeczy? Przede wszystkim niskie ceny 
skupu oraz to, że państwo ma miliono­
we długi wobec rolników zarówno za 
skup mleka, jak i żywca. Stale rosnąca 
inflacja i ceny na wszystkie artykuły 
zm uszają ro ln ika do  p irack iej 
sprzedaży pod sklepem, w osiedlu przy 
większych wieżowcach, na ryneczkach 
itp. Jest to wprawdzie nieco kłopotliwy 
sposób zbytu swojej produkcji (często 
się pędza takich handlarzy), ale bar­
dziej popłatny, bo zamiast 30 centów 
za litr, ma się lita i nie trzeba miesiąca- 

czekać na pieniądze. Dobrze sprze­
dawcy, dobrze nabywcy. Trąd jednak 
na tym przemysł przetwórczy i nie-- 
rzadko nasze zdrowie, bo nie znamy 
jakości mleka. O statn io  zresztą

poważnie wzrosła liczba zachorowań 
infekcyjnych. Przyczyny są oczywiście 
różne, niewykluczone jednak, że 
również kupowane "na rogu" mleko.

Zaplanowany spadek
Zarówno konstytucja, jak i ustawa 

o  reformie rolnej przewidują tylko 
dwie formy własności: prywatną i . 
państwową (ustawa o spółdzielniach 
była uchwalona dopiero w 1993 r.). 
Zburzyliśmy kołchozy, a  wraz z nimi 
zburzyliśmy około 20 tys. różnego ro ­
dzaju zabudowań gospodarczych, co 
przyniosło nam straty rzędu 3 mld do­
larów. Jeśli w 1989 roku w dużych sta­
dach skupiało się 62 proc. krów, to w 
roku  1993 ju ż  ty lko  35 p ro c . 
Produktywność krów zmalała cztero­
krotnie.

Jak twierdzą specjaliści, w 2000 
roku na Litwie będzie 250 tys. gospo­
darzy posiadających po 10 ha, 3  proc. 
gospodarzy będzie miało po 2  krowy, 
58 proc. — po 3-5 krów, 23 proc. — 
6-10 i tylko 16 proc. gospodarzy będzie 
trzymało po 11 i więcej krów.

Dziw ne, a le  sp ec ja liśc i n ie  
wyrażają żadnych prognoz co do

spółdzielni i dużych ferm, chociaż jesz­
cze dziś do spółek należy około 1500 
ferm, które właściwie powinny tworzyć 
podstawę przemysłu mleczarskiego.

Chcąc osiągnąć maksymalną 
efektywność udojów, w stadzie powin­
no chować co najmniej 20-40 krów, ale 
utrzymanie takiego gospodarstwa wy­
maga wsparcia z budżetu. Niestety, 
rolnictwio nie jest u nas wspierane 
przez budżet. Tymczasem wygląda na 
to, że mniej więcej 60 proc. gospo­
darstw będzie miało po 20 ha gruntów. 
Skoro nie będą w spierane przez 
budżet, nie mają szans na produkcję, 
która się zwie handlową. I tak na długie 
lata już z góry zaplanowany jest spadek 
produkcji oraz podwyżka cen na 
nabiał..

A  moglibyśm y pić mleko 
jak w odę

J esz cze  p rz e d .k ilk o m a  laty 
uważano, że Litwa może być dużym 
eksporterem nabiału. Niestety, ostat­
nio ceny jego tak wzrosły, że o  ekspo­
rcie trudno nawet marzyć. Wyroby 
mleczne na zachodnim rynku są o wie­
le tańsze. I tak eksport odtłuszczonego 
mleka w proszku zmalał 2 razy, kazeiny 
■— 2, masła — 2,5 razy, mleka konde- 
nsowanego aż 7,5 razy. Dzięki temu 
w ięcej n a b ia łu  t r a f ia  na rynek  
wewnętrzny, a i wybór je s t duży. 
Moglibyśmy więc pić mleko jak wodę, 
gdyby nie zbyt wygórowane ceny. 
Wraz ze wzrostem cen maleje siła na­
bywcza ludności. Po podwyżce np. cen 
na m asło zużycie tego  p roduktu  
zmalało od 1800 miesięcznie do 1000 
ton. Ponieważ nie ma raczej nadziei na 
w zrost poborów , ja k  i na to , że 
zwiększy się nasza sita nabywcza, mle­
ka pić będziemy coraz mniej, a  krówki 
chyba pójdą pod nóż.

Julltta TRYK

Produkcja artykułów mleczarskich (tys. t)
Nazwa artyfcitfu 1990 r. 1991 r. 1992 r. 1993 r. 1994 r.

Maiło 73,0 82,7 48,2 45.3 31,3

Sety tłuste 26,3 24,9 17,6 19,7 1B£

Mleko pasteryzowali 169,1 1642 122,1 108,9 83,5

Kefir 61,2 61,0 31,6 26,5 30,6

Śmietana 30,3 38,6 21.7 15,3 15,3

Twaróg tłusty 25,8 25,8 H 5 9,0 9,9

Sery białe 16,6 14,0 6,4 5,0 4,6 '

Dokąd wędrują podatki
Ile kosztuje nasze zdrowie?

W id u  mieszkańców republiki pam ięta, ja k  się  mówiło za °»>6*sowieckich: darm ow e leczenie —  leczenie darem ne. Dziś, nieś- 
niejeden s ię  zastanowi, gdzie tra f ia ją  podatki płacone przez p ra c o S  
ka i pracodawcę, i  czy rzeczywiście leczenie nic nie ko n tu je .

W budżecie państwowym Repub- wych od osób fizycznych (33
liki Litewskiej na rok 1995 aż 23 proc.
wpływów stanowią podatki dochodo­
we od osób fizycznych. Ale tylko nieco 
ponad 8 proc. wszystkich wydatków z 
budżetu przypada Ministerstwu Zdro­
wia, aby mogło się troszczyć o zacho­
w an ie  i u m ac n ia n ie  naszego 
największego skarbu. W budżecie 
państw ow ych u b ezp ieczeń  
społecznych tegoż roku 12,8 proc. 
ogółu wydatków przeznaczono na 
za s iłk i z  ty tu łu  tym czasow ej 
niezdolności do pracy (choroby) oraz 
wypłaty na leczenie i profilaktykę. Na 
budżet "Sodry" składa się 30 proc. 
wpłat pracodawcy z funduszu płac 
oraz 1 proc. potrąceń z płacy samego 
pracownika. Z  30 proc. wpłat praco­
dawcy, na rzecz "Sodry" 2,3 proc. przy­
pada na fundusz ubezpieczeń zdrowia. 
Jedynie na sfinansowanie systemu 
ochrony zdrowia każdego roku zgod­
nie z  ustawą R L o systemie zdrowia 
będzie się przeznaczać nie mniej niż 5 

- p roc krajowego produktu globalnego. 
Taka jest więc oficjalna statystyka 
kompensowania wydatków na finan­
sowanie systemu ochrony zdrowia i le­
czenie.

W ładze  w ięc zw ykłem u 
śmiertelnikowi w tym roku pozwalają 
chorować nie więcej niż 7,6 dni i 
otrzymać kompensatę za leki oraz 
środki pomocy medyczną na sumę 
2832 L t rocznie. Co prawda, istnieje 
jeszcze wykaz, obejmujący ponad 300 
nazw leków, po którego zatwierdzeniu 
pacjentowi zrekompensuje się pełną 
cenę leków. Prasa niekiedy odnotowu­
je, że rocznie w republice hospitalizuje 
się ponad 730 tys. pacjentów, że dzień 
spędzony w szpi talu kosztuje państwo, 
łącznie z wydatkami chorego na po­
szczególne leki. 28 Lt (na leczenie 
chorego w ciągu doby szpitalnej prze­
znacza się 1,36 Lt), że w sferze ochro­
ny zdrowia i socjalnej pracuje 6-7 
proc. zatrudnionej ludności, że płace 
pracowników służby zdrowia należą 
do najniższych i nie wynoszą nawet 
ś re d n ie j u p o saż eń  je d n o s te k  
budżetowych. Słowem, szary obywatel 
czytając coś takiego m oże łezkę 
uronić.

Na wstępie podałem nieco da­
nych, aby szeregowy obywatel mógł 
oliczyć, ile płaci podatków dochodo-

liczonego wynagrodzenia minUł 127 
U  —  nieopodatkowanego p j j g g f  
do budżetu patotwowepj oraz f c i  
instytucji i Ue od nieb o lrry a Jf: 
razie choroby. Co prawda, nie w**, 
stlde wpłacone do budżetu pafrtwai  
"Sodiy.podatki idą na fiiuniow^j, 
system u ochrony zdrowi,
rekompensatę wydatków na leczen^j
profilaktykę oraz wypłatę zaiifltf, 
chorobowych, ale dla badafi p. 
równawczych starczy procentów 
wpłaconej części, p rzypadają „  
powyższą sferę. Jasne, że niewychoda 
to na korzyść szeregowego obywatela.

Obecnie w rządzie przygotowany 
został projekt uchwały, w którym Mi- 
nisterstwo Zdrowia zobowiązane jot 
opracować wykaz płatnych usług zdro­
w otnych , świadczonych 9 
państw ow ych i samorządowych 

,  zakładach leczniczych, tryb ich stoio. 
wania i taryfy. Ten wykaz rozpatruje 
Służba Cen i Konkurencji, ustalone 
zostały maksymalne ceny za usługi le­
cznicze.

Z  u sług  dotow anych prze* 
państwo i samorządy, skorzysta ponad 
60 proc. ludności. Osoby, którym 
przysługuje prawo do nieodpbtoyc|| 
św iadczeń ; będą  płaciły same. 
Będziemy też płacili za dodatkowe W 
dan ia i św iadczenia. Wszystkio 
m ieszkańcom  je s t  zapewniona 
nieodpłatna niezbędna pomoc lekar­
ska w razie zagrożenia ich żyda, jak 
również niezwłoczna pomoc urazowa 
chirurgiczna w państwowych i samo­
rządowych zakładach leczniczych.

Zdrowie — to największy skarb. 
P łaci s ię  ża n ie sp o re  sumy do 
budżetów państwa i "Sodiy", a w razie 
choroby  jeszcze samemu trzeba 
kupować leki. Przekonałem się o tym 
po kuracji szpitalnej, gdzie człowiek 
czuje się bezsilny wobec aktów pra 
wnych i norm, regulujących system 
ochrony zdrowia. Toteż nie warto się 
dziwić, że na przestrzeni trzech ostat­
nich lat w nadniemeńskiej krainie o T 
p ro c . w z ro sła  śmiertelność 
mieszkańców, a w szpitalach mnóstwo 
pustych łóżek, prawdopodobnie cze­
kających na zamożnych pacjentów.

Anta nas PETRAUSKAS,
doktor nauk społecznych

Problemy transportowe

Autobusy jeżdżą —  ludzie chodzą pieszo
— Dawniej przyjeżdżał do nas sa­

mochód kiosk, autobusy jeździły według 
rozkładu, a teraz, jak przed wojną, po 
chleb lub sól chodzimy pieszo— często 
narzekają nasi wiejscy czytelnicy.

Jazda autobusam i rejsowymi 
drożeje. Marszruty stają się krótsze. 
Wieśniacy mają coraz większe kłopoty 
z dotarciem do miasta po zakupy i w 
innych sprawach.

Kiedyś ruch pasażerski nazywaliśmy 
arterią żyda. Ta arteria w  rejonie 
świędańskim jest bliska śmierci. Park au­
tobusom rejonu nie odnawiano od 1991 
roku. Samochody mają przebieg po 500- 
600 tysięcy kilometrów, już się nie nadają 
do użytku. Jakoś remontuje się je, ale 
znów często się psują, znów są naprawia­
ne. Trad się mnóstwo pieniędzy i czasu. 
Cierpią pasażerowie. Kapitalny remont 
autobusu ŁAZ kosztuje 17 tysięcy do­
larów, a nowy jest wart zaledwie o 4 tysią- 
ce dolarów drożej, Jednak pieniędzy nie 
ma atu na bardziej solidną naprawę, ani 
na zakup nowych.

Ubiegły rok rejonowy park auto­
busowy zakończył ze stratami: 26.700 
litów strat — to wynik pierwszego

kwartału roku bieżącego.
Obecnie samochody szykuje się 

do lustracji technicznej. Policja drogo­
wa nie uwzględnia trudności finanso­
wych. Będzie wymagała zgodnie z 
przepisami. Trzeba zmieniać opony, 
szyby, akumulatory. Na wszystko po­
trzeba pieniędzy, których i tak brakuje.

O problemach automobilistów 
dobrze wiedzą władze terenowe. 14 
marca 1995 r. dyrektor parku autobu­
sowego Józef Kuryło w imieniu swego 
zespołu zwrócił się do przewodniczą­
cego rady rejonowej Algimantasa Lin- 
kusa i zarządcy rejonu (obecnie mera) 
Kęstutisa Trapi kasa ze specjalnym pis­
mem, w którym wyłożył problem:

"Publiczne środki lokomocji stały 
się problemem społecznym. Park au­
tobusowy zostawiono na pastwę losu. 
Mimo niezadowolenia pasażerów 
jesteśmy zmuszeni skrócić szereg 
rejsów, zwiększać taryfy kosztów jaz­
dy. Przemysłowcy proponują paliwo, 
lecz w wielkich ilościach i z nieryt- 
miczną dostawą, dlatego trudno jest z 
nimi prowadzić rozliczenia. Wpływy za 
przewóz pasażerów zmniejszają się.

Obniżają się też zarobki kierowców. 
Tymczasem ju ż  w roku bieżącym 
W ołczuńsk iem u  m agazynow i 
materiałów pędnych jesteśmy dłużni 
40.199 litów.

Długi dla różnych organizacji 
wloką się od 1993 roku. To negatywnie 
wpływa na kształtowanie obrotowych 
śro d k ó w  finansow ych . B rak u je  
pieniędzy na zakup niezbędnych części 
zamiennych. Już od kilku miesięcy nie 
możemy rozliczyć się za kapitalny re­
mont autobusów".

Na pismo nie nadesłano odpowie­
dzi. W marcu władze szykowały się do 
wyborów, więc inne sprawy były im w 
głowie. Nowo wybranemu merowi re­
jonu Kęstutisowi Trapi kasowi przypo­
mniano o piśmie. Obiecał, że pomoże, 
o ile będzie to w jego mocy. Jednak 
budżet rejonu jest dziurawy. Wpływy 
do budżetu są mizerne. Z  kryzysem 
boryka się nie tylko transport, lecz i 
przemysł, gospodarka rolna.

Jakie jest wyjście? Można byłoby 
znowu zwiększyć taryfy opłat za jazdę 
autobusami, lecz i tak są już wysokie. 
Ludzie nie są w stanie płacić i na znak

protestu chodzą pieszo.
Jest rezerwa, która zdaniem pra­

cowników transportowych ułatwiłaby 
wybrnięcie z krytycznego stanu — to 
uporządkowanie opłat dla pasażerów. 
Zbyt dużo jest pasażerów korzystają­
cych z ulg. Co do emerytów, inwalidów 
— nie ma zastrzeżeń. Lecz w styczniu 
roku bieżącego na sesji rejonowej rad­
ni powzięli decyzję o bezpłatnym ko­
rzystaniu z autobusów uczniów Cyrkli- 
skiej Szkoły Rolniczej i zawodowej 
szkoły z Nowych Świędan. To setki nie 
uiszczających opłat pasażerów. Szcze­
gółu  ie na ożyw ionych tra sa c h  
Świędany — Nowe Świędany. Zdarza 
się, że w autobusie są prawie wyłącznie 
uczniowie tych szkół. Tylko się wydaję, 
że jeżdżą bezpłatnie. Płacą za nich po­
datnicy i park autobusowy.

— A  przecież często jeżdżą nie 
tylko do szkoły — mówi Józef Kuryło. 
— Po prostu jadą, przypuśćmy, po pa­
pierosy. Nie płacą również policjanci, 
pracownicy służby granicznej, ochrony 
kraju i in. W tej kwestii jest specjalna 
uchw ała rz ąd u , k tó re j  należy  
przestrzegać Niech jeżdżą za darmo,

lecz tylko w sprawach służbowych. 
Musieliby składać sprawozdanie swe­
mu kierownictwu, a instytucje, któtt 
ich wysyłają ze zledeniami, powinny 
przelewać nam pieniądze za bilety, 
które im dajemy.

Być może jest to zbyt kategcny®* 
na propozycja. Jednak warto się 
niej zastosować.

_. Niedawno dyrektor parku Jórrf
Kuryło był w Trokach i zdziw® się t*®
stare autobusy tnie się aparatem *P* 
walniczym na złom, zastgmje poWo®1 
z miasta Sanok ze spółki akcyjnej Au- 
tosan". Każdy autobus przybyły**3*13* 
nicy koszt uje 21 tys. dolarów. 
więcej niż remont kapitalny. 'S*w] 
zużywają dwukrotnie mniej P®***1* 
powszechnie kursujące ŁAZy. |p j j | | j  
ste, że to  się opłaca. Troczą niej***

stan finansowy wcale nie jest lep^y* 
Po powrode do swego 

go parku dyrektor z zazdrością p a g  
o au tobusach  w Trokach. M0̂  
przygotować jeszcze jedno pi*®0 
kierownictwa, ly ie  już ich napo*®*" 

Nlkołąj NIEZAMO*



ftęnrp.rty jubileuszowe "Wilii"

STO LAT!
w z ru sze n i, gdy P io t r  T e rm io n  
składał ten  Wielki D a r na nasze 
ręce z prośbą przekazania go "Wi­
lii" na Jej Jubileusz.

Z aprosił nas do  kościoła św. 
T eresy , u s iad ł przy o rg a n ach  i 
zagraj "Pie&i bez stów" M endels- 

* , jonął w prwptso- sobna, "Ave M aryę" S chuberta i
i dyrygenta i kiedy T o a a tę  J A  B a c h a  Kiedy skończył

'THia-zaśpiewała po grać, jakby  z  zażenow aniem , d -

fcn̂ <jT7jent*WllirPłołrTennion zadedykował i wykonał dla ztspołn, którego był 
tuj przepiękne stwory.

lii" wyraziłem".
A  nam  zabrakło stów, by o  coś 

je sz c z e  zapy tać. Z re s z tą  chyba 
uznaliśmy to  za zbędne™

Irena  W oronkówna-Berger od 
początku d o  1971 była w  "Wilii". 
T ak  na d o b rą  sprawę nigdy z  nią się 
nie rozstała. O  swych kolegach z 
t a m ty c h  p ię k n y c h  la t  m ów i: 
P iotruś, W ojtuś, Jasia, Zulka. Jest 
z  nimi w  kontakcie, a  gdy coś się 
dzieje w  "Wilii", pędzi z  Pruszkowa 

d o  k o c h a n e g o  W ilna , 
g dzie j e s t  je j  kochany 
zespół.

Czego życzy M u na 
Jubileusz?

Rzeczy ważnej: żeby 
"W ilia" była je d n ą  ro ­
dziną, z  k tó rą  nie tylko się 
śp iew a i tańczy , a le  z  
k tó rą  dotyka się każdej 
cegły na kościołach św. 
A nny i Bernardynów w 
W iln ie  ( t a k  b y ło  z a  
czasów d ra Jerzego  O r­
dy), z k tó rą  "led  się" na 
dwa dni do  Połągi i tam  
się wspólnie "piecze” na 
raka, z  k tó rą  bez powodu 
"ląduje się" w  Trokach, i, 
z  k tórej pow odu głowę 
m ożna stracić.

Irena Woronkówna-Berger przyjeżdża z Fraszkowi pod Warszawą Da kaldy 
jubileusz "Wilii". Tym razem wystąpi na scenie ze iwą siostrzenicą — Anną 
Morozow^ Jo l ósmy rok ipiewąfącą w "Wilii".

—  Tegobyśmy bardzo życzyli 
— dodaje siostrzenica pani Ireny—  
A nna M orozow a z Wilna —  od 
ośmiu lat zespoianka, a  na co dzień 
nauczycielka języka rosyjskiego i 
plastyki w podwilertskiej Gechano- 
wiskiej Szkole Średniej.

Z r e s z t ą  A n ia  d o  "W illi"  
przyszła za nam ową dotki.

—  G rzech by było, gdyby nie 
śpiewała, m a ładny, mocny głos... i 
przecież w  "Wilii” polskie towarzy­
stwo.

~. Szanownej Jubilatce zawsze 
młodej, stu  la t— życzy zespół "Ku­
riera Wileńskiego”. Jesteśmy tylko 
o  mniej więcej 800 dni s ta rs i I jak

siebie .pamiętamy, zawsze "Wilię" 
kochaliśm y m iłością bezin tere­
sowną, szczerą i serdeczną. D o 
sw ych g łę b o k ic h  u cz u ć, jak ie  
względem najstarszego na Litwie 
polskiego zespołu artystycznego 
żywimy, przyznawaliśmy się za­
wsze. Wystarczy przypomnieć cykl 
"Z  całego serca..."

Był on naszym skromnym uz­
naniem tego, co robiliście i robicie 
dla zachowania polskości. Długich, 
owocnych lat na tej drodze! Kolej­
nej karty w historii "Wilii" pisanej 
na łamach "Kuriera Wileńskiego".

Halina JOTK1AŁŁO 
Fot. Marian Paluszkiewicz

[foftVa7 Pohlach Zespołów 
wstvcznvch i Ludowych zakończony
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siostry

M arzena i K arolina Rom anow skie, 
w ykonały n a  skrzypcach w eso łą 
melodię ludow ą "Tańcowała M ag­
dalena". Z  T rok  przyjechały dwie 
siostrzyczki, K asia i Karolina N a- 
rkiewicz, córk i w e te ran a  "Wilii" 
Jarosława Narkiewicza. Kasia na 
skrzypcach wykonała m elodię lu­
dową, akom paniow ała je j n a  forte­
pianie Karolina. N astępnie sam a 
zagrała walczyka.

W  Kownie jes t w spaniała rodzi­
n a  K ra p ik ó w . M u z y c e  w n ie j 
poświęciły się wszystkie trzy siostry: 
B eata, Iwona i Krystyna. U dział w 
niedzielnym  p rz eg ląd z ie  wzięły 
Iwona, uczennica Gim nazjum  M u­
zycznego w klasie skrzypiec oraz 
Krystyna, studentka Kowieńskiego 
Konserwatorium w klasie fortepia­
nu. Najpierw akom paniow ała Iw o­
nie, która wykonała na skrzypcach 
" M a z u re k "  C h o p in a  o r a z  
"Pszczółkę" Schuberta. N astępnie 
Krystyna Krapik (na zdjęciu) grała 
u tw ory C h o p in a  i B eeth o v e n a. 
Zgrom adzeni n a  sali pedagodzy 
muzyki wysoko ocenili je j wyko­
nawstwo.

W  przeglądzie wzięła udział 
grupa uczniów Sołecznickiej Szkoły 
Muzycznej: Alicja Bandalewicz, Jo ­
wita Titko, Łucja Pietraszun, Jo ­
lanta Suchocka, Paweł Rodziewicz, 
W iaczesław Górski, Paweł Balu- 
kiewicz. Z d an ie m  p . C zesław y 
Byfińskiej, soleczniczanie spisali się
na stołecznej scenie bardzo dobrze.

Z  wileńskiej szkoły im. B. Dwa- 
riooasa startowały dwie pianistki: 
Basia Kuziniewicz i Ewa Taraszkie- 
wicz oraz wiolonczelista Tomasz 
Korczyński (na zdjęciu). Z  innej 
wileńskiej szkoły muzycznej im. 
Jonuśasa wystąpili Andrzej Jurgie­
lewicz oraz kwartet akordeonistów 
w  składzie: Iren a  Łoszakiewicz, 
A n ż e lik a  M ich n iew ic z , E rik a  
BadoSkaitć, Jerzy Krupiczowicz. 
Największe brawa należą się peda­

gogom szkoły muzycznej w Karo­
linkach, z której oprócz wspomnia­
nych już uczniów, wystąpili też: So­
nata Mickutć, Alinka Burtakowa, 
Ewa Grzybowska, Tom ek Proko­
powicz, Agata Korwiel, Alina Ja- 
kowiewa. D obrze przygotowani, 
poważni, być może dla niejednego 
z  nich muzyka będzie służyła nie 
tylko "dla serca i duszy", ale też sta­
nie się ich podstawowym zawodem.

Prezes Centrum Kultury Pol­

sk ie j  A . S k ak o w sk a  (NA 
ZDJĘCIU: z  grupą młodocianych 
wykonawców) zap ro siła  uczest­
ników  tegorocznego przeglądu 
młodzieży i dzieci muzycznie uzdol­
nionych, aby  się szykowały do 
przyszłorocznego, trzeciego już Fe­
stiwalu Polskich Zespołów Fol­
klorystycznych i Ludowych na 
Wileńszczyźnie.

Jadwiga PODMOSTKO 
Fot. Tadeusz Wafnlewicz



■ K U R I E R  W I L E Ń S K I ' 5 maja 1995 r

Wczorąj w prasie Litwy

* W kolumnie redakcyjnej o 
tym, komu się wydaje bron i
dlaczego \  "Brod palną otrzymało dwóch pracow­
ników redakcji, piszących o zorganizowanych grupach 
przestępczych, którym już niejednokrotnie grożono roz­
prawieniem się. Stało się to po upływie dwóch miesięcy od 
zabójstwa dziennikarza "Respubliki" V. Lingysa. Co pra­
wda, redakcja zwróciła się do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych z prośbą o wydanie broni w celu samoob­
rony jeszcze przed zabójstwem kolegi. Po zamieszczeniu w 
naszym dzienniku artykułów o zbrojeniu litewskiej policji, 
transakcjach zakupu broni i porykiwaniu różnych "panter”, 
niektórzy dziennikarze byli zmuszeni ukrywać się przed 
bandytami i prosić policję oraz kierownictwo redakcji o 
pomoc. Jednak wszystkie prośby w ministerstwie odbijały 
niczym groch o ścianę do chwili, aż w fatalnym dniu 12 
października kule "Wileńskiej brygady” odebrały życie VI- 
tasa Lingysa. Dopiero wtedy kierownictwo ministerstwa 
zgodziło się dwóm dziennikarzom naszej gazety, którzy 
codziennie stykają się z przedstawicielami świata 
przestępczego, wydać pozwolenia na noszenie i przecho­
wywanie broni palnej do 1997 roku.

Jednak w połowie kwietnia br. minister R. Vaitektt- 
nas, jak twierdzi komisarz V. Navickas, zaprosił go do 
swego gabinetu i zlecił przygotowanie pism, zachęcających 
dziennikarzy do dobrowolnego oddania broni. Komisarz 
wykonał polecenie ministra. Zapytany, dlaczego podjęto 
taką decyzję, komisarz wskazuje palcem na ministra, pro­
ponując jego o to zapytać. Rozumie on, że dziennikarze są 
zagrożeni nie mniej niż jego koledzy, którzy kiedyś praco­
wali w ministerstwie, otrzymali broń imienną, a następnie 
założyli prywatne firmy i obcują z ludźmi wątpliwej repu­
tacji.

Niestety, dziennikarze "Respublki" nie są jedynymi, 
którzy w podobnym trybie otrzymali z  ministerstwa broń. 
Pistolety na podstawie decyzji kierownictwa ministerstwa 
otrzymali V. Landsbergis, A. AbiSala, G. Vagnorius, Z. 
VaiSvila, A. Śimenas, M. Laurinkus, R. Ozolas, V. 
Źiemelis, K. Pednyćia, L  ASmontas, V. Antanavi£ius, 
jakiś Grinevićius i jeszcze kilka osób, których nazwisk 
urzędnicy MSW nie chdelr podać mówiąc, że w gmachu 
ministerstwa trwa remont i trudno jest znaleźć wszystkie 
dokumenty. Wyżej wymienieni'politycy (i nie tylko) swe 
prośby o wydanie broni motywowali tym, że pracują "w 
warunkach ciągłego zagrożenia".

Urzędnicy ministerstwa półgębkiem mówią również o 
broni imiennej, którą obdarowało się nawzajem 216 
urzędników z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i O d tro­
ny Kraju, Departamentu Bezpieczeństwa Państwowego i 
byłego wydziału ochrony Rady Najwyższej. Broń rozdawa­
no na lewo i prawo dla wszystkich, kto jej zażądał. Nawet 
dla tych, przeciwko którym wszczęto sprawy karne i którzy 
po otrzymaniu pistoletów, zabrali się do rozwijania pry­
watnego interesu. (...)

Były p ro k u ra to r  genera lny  A. P au lauskas , 
występujący w sprawie zabójców V. Lingysa w roli 
oskarżyciela państwowego, po kilkakrotnych telefonicz­
nych pogróżkach publicznie oświadczył, że od władz, które 
zwolniły go ze stanowiska, niczego więcej nie potrzebuje 
— jedynie broni, by w decydującym momencie mógł sam 
się obronić.

Dziennikarzy władze pozbawiły naw et takiej 
możliwości."

Dfena
* "Bunt I dymisja ochot-.

ników" —jest to siódmy temat rozmów dziennikarza 
V. M undrysa z eksm inistrem  ochrony k ra ju  A. 
Butkevićiusem:

«- W jednej z naszych ostatnich rozmów wspomniał 
pan, że w urzeczywistnieniu w przewidzianym czasie, 31 
sierpnia 1993 roku, pańskiego postanow ienia — 
odejścia ze stanowiska ministra— przeszkodziło niespo­
dziane wycofanie się do lasu kowieńskiego oddziału 
OSOK. Dzisiaj chdałbym szerzej pomówić o tym przy­
krym incydencie.

— Przed skomentowaniem buntu ochotników 
chciałbym podkreślić, że jego zalążki już o wiele wcześniej 
hołubili niektórzy działacze państwowi Litwy. Sam wy­
marsz stał się jakby czarną pianą, wypływającą na 
powierzchnię, która uzmysłowiła polityczne niedomaga­
nia. Pracując w MOK ciągle napotykałem problem: różni 
partyjniacy chcieli przekształcić wojsko, a szczególnie 
Ochotniczą Służbę Ochrony Kraju, w siłę popierającą ich 
ugrupowanie. Takie zamiary, m.in. mieli przedstawiciele 
zarówno prawicy, jak i lewicy.

— Ciekawe, dlaczego autorzy takich pomysłów starali 
się przede wszystkim uwzględnić Ochotniczą Służbę 
Ochrony Kraju, dokładniej poszczególnych jej przedstawi­
cieli.

— Przeważali cywile, którzy niezbyt surowo podlegają 
statusowi wojskowemu, jest ich więcej i łatwiej im 
wywierać wpływ. W regularnym wojsku mamy około 4 
tysięcy pełniących obow iązki służby wojskowej. 
Przeważają chłopcy w wieku 18-19 lat, których jeszcze nie 
bardzo obchodzi, co się dzieje dookoła. D o OSOK przy­
chodzą starsi, gotowi oddać tej służbie część swego czasu 
za nader wątpliwe ulgi. Jeżeli mężczyzna godzi się 
przeznaczyć na tę robotę kilka godzip tygodniowe to, zna­
czy ma określony cel. Jeden chce potrzymać w ręku broń, 
inny włożyć mundur wojkowy, trzeci też ma swoje powody, 
lecz w każdym przypadku są to ludzie mający własne wido- 
kL(_)

— W spom inając ów czesne  dyskusje m ogę 
potwierdzić, iż uważano, że niektóre nasze struktury woj­
skowe są pod bezpośrednią opieką określonych polityków.

— Wiele wspomnianych dyskusji próbowano osłonić 
twierdzeniem, że rzekomo z wojskowymi rozmawiano w 
celu zorientowania się o stanie jednostek. Nie ma jednak 
wątpliwości, że cele były irine, a co najważniejsze, niemal 
otwarcie narzucano możliwość bezpośredniego kontaktu 
z pominięciem bezpośredniego dowództwa. W ten sposób

■ łam ano zasadę obywatelskiej kontro li w wojsku, 
powodowało to dwuwładzę. Najczęściej politycy starali się 
wyrazić brak zaufania jak iejś grupie wojskowych. 
Panowała opinia, że brygada "Geleźinis vilkas" jest szcze­
gólnie wierna i bezpośrednio podlega ButkevićiusowL 
Krócej mówiąc, są "niedobrzy". Jednocześnie panowało 
przekonanie, że Ochotnicza Służba Ochrony Kraju wy­
jątkową opiekę roztacza nad przewodniczącym Rady 
Najwyższej Vytautasem Landsbergisem. Czyli, innym nie 
warto nawiązywać z nią kontaktów. Natomiast sztab i byli 
"pułkownicy" ZSRR są wyraźnie czerwoni... A  więc "chrze­
stnych ojców" mieliśmy pod dostatkiem.

— Czy była sposobność porozmawiania o tym z ochot­
nikami?

— Tak, wielokrotnie. Podczas zjazdu OSOK publicz­
nie rozważano, czy nie należało Ochotniczej Służby' 
Ochrony Kraju przekształcić w gwardię prezydencką. 
Z ap y ta łem : "Jak iego  p re zy d en ta ?" . G łos z sali 
odpowiedział; "Landsbergisa!" Wtedy powiadam” Dobrze, 
a  jeżeli Landsbergisa nie wybiorą, wybiorą Brazauskasa i 
co wtedy?". Jakiś półgłówek z ostatnich rzędów krzyknął: 
"Wesprzemy bagnetami!". Widzimy, co znaczy wpływ po­
lityczny i frazeologia. Inaczej mówiąc, w ten sposób 
kształtowano mit podporządkowania jednej osobie. Wszy­
scy, którzy z tym się nie chcieli zgodzić, przeważnie milcze­
li, Jednak wśród delegatów zjazdu było niemało mądrych 
ludzi, którzy nie poparli idei gwardii prezydenta i podjęli 
decyzję akcentującą zasady jednolitości wojska. W nie­
których kręgach politycznych panowała opinia, że chłopcy 
z OSOK — to odważni landsbergiści, których trzeba 
przykrócić. Nie chcę podawać nazwisk, powiem tylko, że 
powstał cały zastęp  polityków, twierdzących, że tę 
strukturę, należy maksymalnie ograniczyć, co ma się 
rozumieć, wzbudziło opór przeciwnej strony. Chce 
podkreślić, że wszelkiego rodzaju "zachęcanie" i "ograni­
czanie" odbywało się za moimi plecami. Dlatego znalazłem 
się między młotem a kowadłem. Sytuację komplikował 
brak prawdziwego zaplecza ustaw, większość decyzji po­
dejmowano w parlamencie lub rządzie. Tam przydzielano 
środki. Kontynuowanie pracy w ministerstwie było już 
naprawdę problematyczne)*.

^ 0 S 4 / %

* "W lesie w rejonie kelme- 
skim zatrzymano handlarzy
bronią" —  Andrius Vaitkevićius pisze:
4 «We wtorek w rejonie kelmeskim, w lesie w pobliżu 

wsi Kupne, funkcjonariusze policji rejonowej zatrzymali 
Tadasa i Redasa Norgailasów, Arturasa Visockasa oraz 
Ramdnasa Maćiulskisa. Norgailasów i A  Visockasa po­
dejrzewa się o próbę sprzedania broni. Wszyscy trzej są 
mieszkańcami rej. kelmeskiego, w wieku od 17 do 32 lat. 
R. Maćiulskis jest mieszkańcem Taurogów. Przypuszcza 
się, że wspomniana trójka nabyta broń od niego.

Sędzia śledczy KP w rejonie kelmeskim Vytautas 
GriSius powiedział wczoraj dziennikowi "Lietuvos aidas", 
że trzej mieszkańcy rejonu kelmeskiego są zwykłymi 
wieśniakami, którzy nawiązali kontakt z Taurogami. Broń 
dostarczano im stamtąd. Policja miała informację, że 
przed tygodniem już sprzedali pistolet TT. We wtorek 
policjanci udając kupujących nabyli od nich 2 pistolety TT 
i karabin wraz z siedmioma kulami do pistoletu i dwoma 
do karabinu. V. GriSius powiedział, że pistolet TT sprze­
dawali za 600 dolarów USA, a karabin —  za 800 litów. 
Karabin jest tani, gdyż został wyprodukowany w 1943 r , 
ale nadaje się do użytku.

R. Maćiulskis na razie nie przyznaje się do dostawy 
broni mieszkańcom rejonu kelmeskiego i bez udziału ad­
wokata z policją nie rozmawia. Podczas rewizji w jego 
domu nic ciekawego nie znaleziono — jedynie pistolet 
gazowy.

KP rejonu kelmeskiego wszczęła wobec winnych 
postępowanie karne za bezprawne nabycie, przechowywa­
nie i zbyt amunicji (cz. 3 art. 234 KK). V. GriSius 
poinformował, że za bezprawne operacje walutowe na 
razie sprawy nie wytoczy się, gdyż należy udowodnić, że 
mieszkańcy rejonu kelmeskiego sprzedawali broń za 
walutę*.

i i —  dzienniku i  
| Wileński N I

| Twoim i dla Ciebiei
■i Nasz indeks —  67218

\ R O Z P O C Z Ę ŁA  S IĘ  PRENUM ERATA N i*«
P Ó ŁR O C Z E : U P IE C -G R U D Z IE Ń  19 9 5  R o i  

i; P O TR W A  D O  15 C ZER W C A  BR.
I;
;* K oszty dla Czytelników "K .W . na Litwie
i  V ',  ‘ - na lm ies . n 3 a l a  ■ » « « ,

] bez dostarczania , 6,00 Lt 18,00 Lt 33,00 U
q z dostarczaniem 11,55 Lt 34,65 Lt 6930 Lt

? ,
Prenumeratę można załatwić na każdej poczcie, w redakcji *v

»J -Wileńskiego”, Laisvis pr. 60, piętro XI, pokój 1115, w dniach nn
_ 9 do 17, teL 42-79-01, oraz u  p. Alicji Klimaszewskiej w

** S.K. (ul. O strobram ska 9, teL 62-55-06), od poniedziałku A
włącznie, godz. 10-18. ^ | |

Jednocześnie  przypominamy, ie:

i; P R E N U M E R A T A  N A  C Z E R W IE C  TR W A  DO  10 MAJ* »d 
J» Koszty zaabonowania X W . na czerwiec dla Czytelników g, i ,i 
I* wynoszą: bez dostarczania — 4,00 Lt, z dostarczaniem— 8,40 Lt ■

£ P R E N U M E R A TE  Z  D O STA R C ZA N IEM  MOŻNA
Z A ŁA TW IĆ  N A  K A Ż D E J POCZCIE, 

j; P R O P O N U JE M Y  R Ó W N IE Ż  T A Ń S Z Ą  PRENUMERATĄ|

lj Jeżeli, szanowny Czytelniku, zaabonujesz "Karier Wllefekf Ł 
•J wiec bez kosztów dostarczania 1 w ciąga dnia lub tygodnia będziesz eo iZi I 
jl odebrać w redakcji (mogą to uczynić Twoi krewni, znajomi), to ^ 1  
j! prenumeraty wyniosą: Na 1 MIESIĄC — 4 LT (ZAMIAST 8,40).

NATOM IAST OD LIPCA  ODPOW IEDNIO 6 LT 
I; (ZA M IAST 11,55), NA 3  M IES. — 18 L T  (ZAMIAST 34,65 Liy 
■I NA 6 M IE S . —  36 L T  (ZAMIAST 69,30).

Prenumeratę można załatwić w redakcji "Kuriera Wileńskiego' 
LAISVES PR. 60, PIĘTRO XI, POKÓJ 1115, W DNIACH PRACY 
OD GODZ. 9 DO 17, TEL. 42-79-01, ORAZ U  PANI ALICJI 
KLIMASZEW SKIEJ W POLSKIEJ KSIĘGARNI S.K. (UL 
OSTROBRAMSKA 9, T E L  62-55-06), od poniedziałku do soboty 
włącznie, godz. 10-18.

W  przypadku tańszej prenumeraty, zaprenumerowany egzempiaz 
będzie można odebrać w redakcji .'Ci, którzy zaabonowali nasz dzienna 
w księgami, będą mogli odbierać go przy ul. Ostrobramskiej 9.

"By pieniędzy z budżetu 
nie wyrzucać na wiatr

(Dokończenie ze sir. 1)
—  Miejmy nadzieję, ie  tak ważne 

sprawy, jak przebieg reformy rolnej, 
zwrot ziemi jej prawowitym gospoda­
rzom i i spadkobiercom w 5 rolniczych 
rejonach (w tym i wileńskim) będą 
należycie rozpatrywane przez odpo­
wiednie służby powiatowe. Teraz trwa 
okres przejściowy w formowaniu naszej 
struktury samorządowej, jak też powia­
towej. Na razie powyżej wymienione 
służby znajdują się w lokalu samorządu 
i pracują w nich d  sami urzędnicy. I 
chyba tu zostaną. Tyle że będą należeli 
już nie do samorządu, a powiatu. Nato­
miast ze swej strony, oprócz wybranej 
stałej komisji radnych ds. rolnictwa, 
myślimy też o wprowadzeniu etatu do­
radcy ds. rolnictwa samorządu, który 
b ęd z ie  koordynow ać p ra c ę  i 
kontrolować sprawy rolnictwa, prze­
biegu reformy rolnej w rejonie.

— Może krótko o problemach, do 
których rozwiązania rada samorządo­
wa przystąpi?

— To przede wszystkim marne 
sprawy finansowe rejonu. Myślimy cią­
gle, jak ludziom chociażby w terminie 
wypłacić płace. Poza tym zwrot ziemi, 
drogi, komunikacja autobusowa, bez­
robocie, zasiłki na dzied, inwalidom, 
emerytom itd. — to są nasze palące 
problemy do rozwiązania.

Jestem  z zawodu ekonomisilcą. 
Wiem, że dobry gospodarz zawsze 
dokładnie liczy swe finanse. Trzeba 
planować i interesować się, skąd je 
brać. To przede wszystkim dotyczy 
wydziału finansowego samorządu. Bo 
planować budżet na papierze, to każdy 
księgowy potrafi. Trzeba również 
więcej kontrolować, jaksięwykontystu- 
je ’ zaplanowane środki budżetowe 
przez poszczególne służby.

Wypadło mi sprawdzać, jak mają 
być w ykorzystane  inw estycje 
budżetowe przez służbę melioracji.

Okazało się, że co roku piaooje 
przeprowadzać prace mdioncjjK 4] 
jednych i tych samych rolników- 1* 
merów. W planach służby meta*| 
nej figurowały te same naiwk 
Lanka uskiene, Zdanavifiu» i ia Wą 
mej rzeczy zbudowano im drop •top 
dowe do zagród, zmeliorowano 
wykopano staw. Dlaczego nie 
no tego innym gospodarzom? A 
potrzebna jest kontrola, a j 
przydzielone z budżetu rejon® a**8 
nie wyrzuca się po próstu na

— Pani jako mer
wsze spotkanie z InlertMol*** 
mieszkańcami «Jonn.WJ>W,ł^
wach zwracali się lodzie? .

— W różnych 
przeważnie chodziło o riwo* ■ | 
ziemi w gminach. U w ażam ^, 
muszę pojechać w teren i
porozmawiać z mieszkańcatni- ^  
kretoych sprawach nawet 
poradzić. Chodzi o to, że co 
dla ludzi, trzeba spełniać

— Trudno chyba 
służbowe mera, roatld ^
żony 1 gospodyni domo* 
dzinka? H H

— Mamy jak i wszyscy 
rejonu małe poletko w s M g g  
spodarstwo domowe. 
wszystkim zarówno
Największą oporą w żyri*1̂ ** #
ma. Właśnie ona bardzo 
naprawdę potrafię
obowiązki mera rejonu,oy
swoich wyborców. N a to m * * ^  
nas, uspokaja, że inni 
ja jak zechcę to pott*«K- k ̂  
jak i wszystkim kobietom, 
czasu dla siebie... MEm

— D ri,knh  F*"1 1  "  
iyraę pomyilnoW. ' E ,

Fol.
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0 wspólnotach właścicieli domów 
wielomieszkaniowych

S S E

P L ,  g S i g o * l « W I B

I  Ł » U , n . c p ^ p MEo-
| ^ ^ « 2 dddom ( tó -y u m  
|S k « ,b o le ,« V * y .P wnic<:'
K - L  nie posiadające
I  IJiw » ^ Ó “ 5 |
W Z auiaóaii poszczę,ńlnych
B^oóefc ..
I  tóymoyin' ofótoe,o
I r t - jU )  wdoa«owy i kwali- 
l i ,  *d  grane i ciepłownicze w 
R § § | | |  opSnejO uiyticu oraz
K idach  do poizczególnych 
M^aoełi, rozdadnice dektiyczne, 
I  o.\ tooofy wentylacyjne, zbiorowe 
I^idewzyjac, wąriy cieplne, urzą-
I  | ń  do aopainenia w gorącą wodą, 

taknieiii;
| kontrakcje domowe ogólnego 
qth -  podstawowe konstrukcje 

U k (fundamenty, ściany, stropy) 
I o k  konstrukcje (dachy, Wspólne 
■ g lo s ie ) ;
I  dom -* osobny -budynek, 
■ptyzooy wspólnymi urządzeniami 
■■jmyjajnii od fundamentu do da­
l b  pomszczeniami ogólnego użytku 
■£ Bijący parcelę bądź mający ją 
pgmć.
| ArtjW 1 Przeznaczenie ustawy

Niniqsza ustawa reglamentuje 
Bttałalaość wspólnot właścicieli 
I  tonów wielomieszkaniowych, 

majątkiem, stanowiącym 
I^feą*boof6

Artykuł 1  Wspólnota właścicieli 
domów wiekraiieszkanlowycfr 1 jej 

status
W spólnota właścicieli domów 

wielomieszkaniowych — to sposób za­
rz ąd za n ia  w spólnym  m ają tk iem  
dom ów  w ielom ieszkaniow ych. 
Wspólnotę tworzą nie mniej niż 3 oso­
by fizyczne lub prawne, osoby fizyczne 
i prawne— właściciele lokali. 

Wspólnota jest osobą prawną. 
Sytuację*prawną wspólnoty.regla­

mentuje ustawa niniejsza oraz inne, 
akty prawne i statut wspólnoty. Topowy 
statut wspólnoty zatwierdza rząd R e­
publiki Litewskiej.
Artykuł 4. Cel zakładania wspólnoty 

Właściciele lokali mieszkalnych i 
niemieszkalnych domów wielomiesz­
kaniowych w celu doglądu, remontu, 
in n y ch  fo rm  p o rz ą d k o w a n ia  i 
użytkowania pom ieszczeń użytku 
ogólnego tych dom ów, urządzeń 
inżynieryjnych ogólnego użytku, kon­
strukcji domowych ogólnego użytku, 
porządkowania otoczenia (przydzie­
lo n e j p a r c e l i ) ,  w ykonyw an ia 

-wspólnych zobowiązań płatniczych,
‘ przestrzegania innych wspólnych 

praw i interesów zakładają wspólnoty 
właścicieli domów wielomieszkanio­
wych.

II. Zakładanie w spólnoty
Artykuł 5. Zakładanie wspólnoty 

Właściciele domów wielomieszka­
niowych lub m er (zarząd) samorządu 
zwołują zebrania właścicieli w celu 
założenia spółki. W  domu bądź w kilku 
domach połączonych urządzeniami 
inżynieryjnymi wspólnego użytku, 
m oże być za ło żo n a  ty lk o  je d n a  
wspólnota właścicieli domów wielo­
mieszkaniowych.

Artykuł 6. Zebranie założycielskie 
/  wspólnoty 

W celu  za łożenia w spólnoty 
zwołuje się zebranie założycielskie.

. O zwoływanym zebran iu  
założycielskim grupa inicjatywna 
założycieli nie później niż dwa tygodnie 
przed dniem zebrania pisemnie infor­
muje właścicieli pomieszczeń domu 
oraz mera (zarząd) samorządu, po­
dając porządek dnia.

Mer samorządu (zarząd) powinien 
wydelegować swego pełnomocnego 
przedstawiciela i zgłosić grupie inicja­
tywnej listę właścicieli pomieszczeń do­
m u i należących do nich pomieszczeń, 
której wzór zatwierdza rząd Republiki 
Litewskiej.

Zebranie założycielskie wspólnoty 
jest prawomocne, jeśli uczestniczy w 
nim co najmniej 1/2właścicieli. Jeśli nie 
przybędzie tylu właścicieli, w terminie 
dwóch tygodni grupa inicjatywna 
właścicieli ma prawo zwołania po­
wtórnego zebrania. Powtórne zebranie 
jest prawomocne, jeśli uczestniczy w 
nim chociażby 1/4, ale nie mniej niż 
trzech właścicieli.

Uchwały zebrania założycielskiego 
są prawomocne, jeśli gkwowała na nie 
ponad połowa uczestniczących w ze­
braniu właścicieli. Zebranie ma prawo 
założyć wspólnotę właścicieli domów 
wielomieszkaniowych, zatwierdzić jej 
statut.

Artykuł 7. Statut wspólnoty 
Statut wspólnoty reglamentuje jej 

działalność, zakładanie, reorganizację, 
lik w id ację , p raw a i obow iązki 
członków, wybór organów administra­
cyjnych i kontroli, tryb zbierania i wy­
k o rz y s ta n ia  o k reślonych  p rzez 
wspólnotę opłat, inne stosunki związa­
ne z działalnością wspólnoty.

W statucie wspólnoty należy 
wskazać:

1) nazwę wspólnoty, adres siedzi-
.•w

2) zadania do działalności;
3) organy administracyjne i kon­

troli wspólnoty, tryb ich wybierania, 
prawa i obowiązki;

4) tryb  zwoływania zebrań I- 
głosowania na nich;

5) tryb ustalania oraz uiszczania 
wpłat docelowych, gromadzonych i 
związanych z działalnością wspólnoty, 
szacowania wkładów niepieniężnych 
(majątkowych);

6) tryb uiszczania opłat za usługi 
komunalne;

7) tryb gromadzenia i wykorzysta­
nia środków wspólnoty;

8)  praw a, obow iązki i 
odpowiedzialność członków wspólnoty 
w ramach jej zobowiązań;

9) tryb reorganizacji i likwidacji 
wspólnoty.

W statucie mogą też być ustalone 
inne nie kolidujące z ustawodawstwem 
R epublik i L itew skiej za łożenia. 
Założenia statutowe sprzeczne z ni­
niejszą ustawą bądź typowymi statuta­
mi nie mają mocy prawnej.

Artykuł S. Rejestracja statutu 
wspólnoty

Statut wspólnoty rejestruje się w 
samorządzie miejskim (rejonowym) w 
trybie określonym przez rząd Republi­
ki Litewskiej. Do rejestracji zgłasza się 
następujące dokumenty:

1)  podanie w sprawie zarejestro­
wania wspólnoty;

2) odpis p ro tokołu  zebrania 
założycielskiego;

3) statut;
4 ) u sta lo n eg o  w zoru lis tę  

właścicieli pomieszczeń i posiadanych 
przez nich pomieszczeń.

Mer (zarząd) samorządu w ciągu 
miesiąca od dnia złożenia dokumentu 
zobowiązany jest zarejestrować statut 

' wspólnoty oraz wydać w określonym 
trybie zatwierdzone plany parcel bądź 
pisemnie poinformować założycieli 
wspólnoty o  przyczynach odmowy 
zarejestrowania. Odmowa zarejestro­

w ania s ta tu tu  spółki m oie być 
zaskarżona przed radą samorządową 
bądź sądem w trybie ustalonym przez 
ustawodawstwo Republiki Litewskiej.

Po zarejestrow aniu statu tu  
zwołuje się zgromadzenie walne w edu 
wybrania zarządu lub zarządzającego 
wspólnotą oraz komisji rewizyjnej czy 
rewidenta.

Statut wspólnoty, jego zmiany i 
uzupełnienia nabierają mocy od dnia 
zarejestrowania. Wspólnota od dnia 

‘rejestracji statutu zdobywa uprawnie­
nia osoby prawnej.

Do dnia wejścia w życie niniejszej 
ustawy powstałe Ni zarejestrowane 
wspólnoty (spółdzielnie) użytkowania 
domów mieszkalnych powinny w ciągu 
6 miesięcy od dnia zatwierdzenia typo­
wego statutu przez rząd Republiki Li­
tewskiej zmienić i uzupełnić swój statut 
z uwzględnieniem założeń niniejszej 
ustawy oraz zgłosić je merowi (zarządo­
wi) sam orządu. Wspólnoty 
(spółdzielnie), które w tym terminie nie 
zgłoszą statutu do przerejestrowania, 
tracą uprawnienia osoby prawnej.

Artykuł 9. Prawa 1 obowiązki 
wspólnoty

Wspólnota ma prawo:
1) zająć się przewidzianą w statude 

działalnością;
• 2) posiadać konta w bankach Re­

publiki Litewskiej i innych państw,
3) władać należącym do niej mie­

niem i środkami oraz korzystać z nich i 
dysponować nimi;

4 ) w przewidzianym  trybie . 
budować lub przebudowywać obiekty 
dla potrzeb wspólnoty;

5) otrzymywać kredyty,
6) łączyć się z innymi wspólnotami 

lub reorganizować się we wspólnoty 
mniejsze, zakładać związki (stowarzy­
szenia) wspólnot właścicieli domów, 
mieszkań bądź do nich przystępować.

Wspólnota może też posiadać inne 
prawa, przewidziane w statucie, o ile 
nie kolidują one z ustawami Republiki 
Litewskiej.

Wspólnota obowiązana jest:
1) użytkować i remontować domy, 

(Dokończenie na str. 10)
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Pełnom ocnik  rządu powinien 
rozstrzygać kw estię przedłużenia 
pełnomocnictw kontrolera samorządu 
na okres bezpośredniego zarządzania 
albo odwołać go ze stanow iska I 
wyznaczyć innego.

Artyknł 6. Administracja byłego 
samorządu w czasie bezpośredniego 
zarządzan ia  w ykonuje funkc je  I 
pełnomocnictwa określone w ustawie o 
samorządzie terytorialnym i innych 
ustaw ach , ro z p o rz ą d z e n ia  
pełnomocnika rządu.

Artykuł 7. Pełnomocnik rządu nie 
ma prawa anulować decyzji rady byłego 
samorządu lub mera samorządu. W ra­
zie potrzeby, może on w tej kwestii 
zwrócić się do przedstawidela rządu, 
który jego zdaniem nieprawne decyzje 
(rozporządzenia) byłych instytucji sa­
morządu, wybranych przez nie osób 
urzędowych może, korzystając ze swe­
go prawa, zaskarżyć w sądzie dzielnico­
wym.

Artykuł 8. Nadzór prawny nad de­
cyzjami podjętymi przez pełnomocnika 
rządu, jak i instytucje; samorządu, spra­
wuje przedstawiciel rządu.

Artykuł 9. Miasto, rejon republiki, 
w którym wprowadzono bezpośrednie 
zarządzanie, używa flagi państwowej 
Litwy i pieczęd "Pełnomocnk rządu" 
lub pieczęd z godłem państwowym.

Artykuł 10. Po uprawomocnieniu 
Binfaywj ustawy trad  moc ustawa Re­
publiki Litewskiej rO bezpośrednim 
zarządzaniu jednostkami administra­
cyjno-tery torialnym i" (D ziennik 
Ustaw, 1991, nr 2-27).

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez 
Sejm Republiki Litewskie}.

Prezydent republiki 
Ałgłrdas BRAZAUSKAS

Ustawa Republiki Litewskięj nr 1-833 
z 28 marca 1995 r.

O  podstawowych zasadach 
Stowarzyszenia Samorządów 

Litwy
Artykuł 1. Przeznaczenie ustawy

Ustawa ta określa podstawowe za­
sady zakładania i działalności Stowa­
rzyszenia Samorządów Litwy (dalej — 
stowarzyszenie).

Artykuł 2. Przedstawicielstwo 
S tow arzyszenie rep rezen tu je  

wspólne interesy swych członków—sa­
morządów we wszystkich instytucjach 
władzy i administracji państwowej. 

Artykuł 3. Cele stowarzyszenia, 
prawna podstawa działalności 
Cele działalności, podstawowe 

funkcje i zadania stowarzyszenia po­
winny być związane z działalnością oraz 
potrzebami członków stowarzyszenia i 
wyszczególnione w jego statude.

Działalność stowarzyszenia opiera 
s ię  na zasadach  dobrow olności 
członków, demokracji i decentralizacji 
władzy. Stowarzyszenie działa zgodnie 
z niniejszą ustawą i własnym statutem
Artykuł 4. Członkowie stowarzyszenia 

Członkiem stowarzyszenia może 
być każda rada samorządu, która 
podjęła taką decyzję.
Artykuł 5. Założenie stowarzyszenia 

Stowarzyszenie zakłada zjazd 
za łożycielski przedstaw icieli sa­
morządów, które chcą być członkami 
stowarzyszenia. Norma przedstawiciel­
stwa samorządu w stowarzyszeniu wy­
nosi 1  osobę od 10 członków rady, jak 
też od pozostałej niepełnej dziesiątki 
(ponad 5). Dodatkowo do ustalonej 
kwoty samorządy, które liczą ponad 
100000 mieszkańców (od każdych

następnych 100000, rów nież od 
niepełnych 100000) wybierają po 1 
osobie.

Samorządy wybiera ją swych przed­
stawicieli na zjazd stowarzyszenia 
według kwot proporcjonalnie do 
miejsc w radzie, jakie uzyskały partie, 
które wygrały wybory.

Zjazd założycielski stowarzyszenia 
ma wszystkie uprawnienia zjazdu 
przedstawicieli członków stowarzysze­
nia.

Zjazd założycielski uważa się za 
prawomocny, jeżeli uczestniczy w nim 
co najmniej połowa pczedstawicidi 
wszystkich samorządów.

Artykuł 6. Okres trwania 
pełnomocnictw przedstawicieli 
samorządów w stowarzyszeniu, 

wymiana przedstawicieli 
Samorządy — członkowie stowa­

rzyszenia wybierają swych przedstawi­
cieli do stowarzyszenia na okres 
pełnomocnictw rady. W swym statude 
stowarzyszenie określa zakończenie 
pełnomocnictw, tryb odwołania przed 
terminem lub zmiany tych przedstawi­
cieli w stowarzyszeniu.

Po każdym wyborze rady samo­
rządu przedstawiciele są wybierani od 
nowa zgodnie z zasadą określoną w ar­
tykule 5 niniejszej ustawy, jeżeli rada 
samorządu nie zadecyduje, by wystąpić 
ze stowarzyszenia.

Artykuł 7. Liczba rad samorządów 
w stowarzyszeniu 

Stowarzyszenie zostaje zarejestro­
wane, jeżeli jego członkami jest co naj­

mniej połowa wszystkich rad sa­
morządów, f  ulega likwidacji, jeżeli w 
stowarzyszeniu pozostaje mniej niż 
połowa rad samorządów iw dągu roku 
nie wstępuje brakująca ich liczba. 

Artykuł t .  Kompetencje gazda ' 
przedstawicieli członków 

stowarzyszenia 
Zjazd przedstawicieli członków 

stowarzyszenia zatwierdza i zmienia 
wysokość składki członkowskiej, którą 
określa się w wysokości co najmniej 
0,02 proc. i nie przekraczającej 0,04 
proc wydatków budżetu samorządu, 
strukturę stowarzyszenia i jego instytu­
cji wykonawczych oraz kontrolnych, 
kosztorys dochodów i wydatków, statut 
stowarzyszenia.

Artykuł 9. Status stowarzyszenia, 
kształtowanie jego instytucji, 

organizowanie usług 
Stowarzyszenie jest organizacją 

niedochodową. Zabrania się mu pro­
wadzenia działalności komercyjnej. In­
stytucja upoważniona przez statut sto­
warzyszenia może zawrzeć umowę o 
pracę na okres swych pełnomocnictw z 
kierownikiem instytucji wykonawczej 
oraz bezterminową umowę o pracę z 
innymi pracownikami oraz wypłacać im 
wynagrodzenie z zebranych składek 
członkowskich i innych dochodów za 
organizowanie przewidzianych w statu­
cie usług. Stowarzyszenie ma prawa 
osoby prawnej.

Stowarzyszenie kształtuje swe 
instytucje wybieralne z grona kan­
dydatów, zgłaszanych proporcjonal­
nie do miejsc, jakie uzyskały partie, 
które wygrały wybory do rad sa­
morządów, w radach samorządów, 
które wstępują lub już wstąpiły do 
stowarzyszenia, jeżeli zjazd nie za­
decyduje inaczej.

Ogłaszam tę ustawę uchwaloną 
przez Sejm Republiki Litewskiej.

Prezydent republiki 
Alglrdas BRAZAUSKAS



' K U R I E R  W I L E Ń S K I "

{ Ustawodawstwo >
5 maja 1995 r.

O wspólnotach właścicieli domów 
wielomieszkaniowych

(Dokończenie ae str. 9) 
ich urządzenia inżynieryjne i teryto-

2) przestrzegać przepisów i norm 
eksploatacji technicznej pomieszczeń 
m ieszkalnych, bezpieczeństw a 
przeciwpożarowego, wymogów sani­
tarnych i ochrony przyrody;

3) terminowo płacić przewidziane 
ustawą podatki i składki;

4) odpowiadać za swoje obowiązki.
..Wspólnota, k tóra przerejest-

rowała swój statut, przyjmuje prawa i 
obowiązki.

W spólnota n ie  m oże być 
założycielem przedsiębiorstw.

III. Zarządzanie wspólnotą
Artykuł 10. Organy zarządzania 

wspólnotą
Organami zarządzania wspólnotą 

są zebrania członków wspólnoty oraz 
zarząd wspólnoty bądź zarządzający.

Zebranie członków wspólnoty 
może ustalić kwoty reprezentacyjne, 
wybrać pełnomocników, zamiast wal­
nego zebrania członków zwołać zebra­
nie pełnomocników i zlecić mu część 
lub wszystkie swoje prawa.

Uchwały zeb ran ia  członków 
wspólnoty i zarządu (zarządzającego) 
wspólnoty w ramach ich kompetencji 
obowiązują wszystkich członków 
wspólnoty.

Artyksł 11. Zebranie aionków 
wspólnoty

Organem naczelnym wspólnoty 
jest zebranie członków wspólnoty, 
które ma prawo:

1) zmieniać i uzupełniać statut 
wspólnoty z uwzględnieniem statutów 
typowych;

2) wybierać i odwoływać zarząd lub 
zarządzającego oraz komikę rewizyjną 
bądź rewidenta;

3) ustalać wysokofći tryb wynagro­
dzenia za pracę członków zarządu (za-

4) oceniać działalność zarządów 
wspólnoty, sprawozdanie roczne oraz 
wniosek złażony przez komisję rewi­
zyjną (rewidenta) o działalności finan­
sowej wspólnoty;

5) ustalać liczbę pracowników oraz 
tryb opłaty za ich pracę

6) ustalać wysokość wpłat docelo­
wych o raz  w płat zw iązanych z 
działalnością wspólnoty, tryb ich uisz­
czania i wykorzystania;

7) ustalać tryb rozliczeń właścicieli 
pomieszczeń mieszkalnych i niemiesz­
kalnych, za użytkowanie budynków i 
usługi komunalne;

8) podejmować decyzje w sprawie 
spornych kwestii' przynależności do 
wspólnoty;

9) rozstrzygać kwestie dysponowa­
nia majątkiem i środkami wspólnoty;

10) w razie potrzeby zapraszać eks­
pertów do sprawdzania działalności fi­
nansową;

11)  ustalać przepisy porządku 
wewnętrznego w domu wspólnoty;

12 ) rozstrzygać sprawy 
wstępowania wspólnoty do związków 
(stowarzyszeń), występowania z nich, 
reorganizacji wspólnoty,

13) rozstrzygać zlecone zarządowi 
kwestie działalności wspólnoty na 
prośbę zarządu.

Artykuł 12. Tryb zwoływania 
i organizowania zebrań

Zebrania członków wspólnoty 
zwołuje jej zarząd (zarządzający) w try­
bie statutowym, nie rzadziej niż raz do 
roku. Z ebran ie  ma być również 
zwołane na żądanie komisji rewizyjnej 
(rew identa) lub co najmnjej 1/4 
członków w spólnoty
(pełnom ocników ). O zebraniu  
członkowie informowani są pisemnie z 
jednoczesnym ogłoszeniem porządku 
dziennego zebrania.

Zebranie członków wspólnoty 
uważa się za prawomocne pod warun­
kiem udziału w nim co najmniej połowę 
członków wspólnoty; zeb ran ie 
pełnomocników, o ile uczestniczy w 
nim co najmniej 2/3 pełnomocników. 
W razie nieprzybycia na zebranie usta­
lonej liczby członków, w ciągu dwóch 
tygodni może być zwołane zebranie po­

wtórne, które jest prawomocne pod 
warunkiem udziału w nim co najmniej 
1/4 lub 1/2 pełnomocników.

Uchwały zebrania są prawomocne, 
o ile przegłosowała na nie ponad 
połowa uczestniczących w zebraniu 
członków (pełnomocników) wspólno­
ty-
Artykuł 13. Zarząd lob zarządzający 

wspólnoty
Zarząd wspólnoty lub zarządzają­

cy są organem  adm inistracyjnym  
wspólnoty, kierującym działalnością 
w spólnoty  m iędzy zeb ran iam i 
członków (pełnomocników) wspólno­
ty. Zarząd wybiera się co najmniej 
spośród trzech członków wspólnoty na 
okres nie dłuższy niż trzy lata. Dość 
kadencji członków zarządu nie jest 
ograniczona. Z  członkami zarządu 
wspólnoty (zarządzającym) umowy o 
pracę nie zawiera się.

Posiedzenia zarządu wspólnoty są 
prawomocne pod warunkiem udziału w 
nich co najmniej 2/3 członków zarządu. 
Uchwały zarządu są prawomocne, jeśli 
głosowała na nie ponad połowa uczest­
niczących w posiedzeniu członków za­
rządu.

Członkowie zarządu wspólnoty 
wybierają przewodniczącego zarządu, 
któty organizuje jego pracę, reprezen­
tuje zarząd i wspólnotę.

Zarząd wspólnoty lub zarządzają­
cy podlegają organowi, który je  wybrał 
oraz pełnią wszelkie zlecone im fun­
kcje.

Artykuł 14. Prawa 1 obowiązki 
zarządów wspólnoty lub 

zarządzającego
Zarząd wspólnoty lub zarządzają­

cy
1) wykonują uchwały zebrań;
2)  o rg a n iz u ją  n ad z ó r dom u, 

e k sp lo a ta c ję  je g o  u rząd zeń  
inżynieryjnych, terytorium;

3) w imieniu wspólnoty zawierają 
umowy i inne transakcje, ogłaszają kon­
kursy na większe prace zlecone;

4) przyjmują do pracy i zwalniają 
pracowników;

5) przygotowują plany wspólnoty, 
kosztorys dochodów i wydatktto, spra­
wozdania i inne dokumenty, dotyczące 
działalności współnoty;

6)  o rg a n iz u ją  b iu row ość  i 
rachunkowość;

7) użytkując budynki aiłam i 
wspólnoty, u stalają nakład pracy 
członków wspólnoty oraz członków 
ich rodzin i tryb zaliczania ich do 
składek;

8) dysponują środkami wspólnoty, 
znajdującymi się na jej koncie banko­
wym według dokumentów uchwalo­
nych na ze b ra n iu  członków  
(pełnomocników) wspólnoty;

9) rozstrzygają inne kwestie;
10) odpowiadają za działalność go­

spodarczą i finansową współnoty.
Artykał 15. Kontrola działalności 

wspólnoty
Działalność wspólnoty nadzoruje 

komisja rewizyjna (rewident), której 
liczbę członków ustala i co najmniej na 
3 lata wybiera zebranie członków 
wspólnoty. Członkami komisji rewizyj­
nej (rew identam i) n ie mogą być 
członkowie zarządów wspólnoty oraz 
osoby, które z członkami zarządu (za­
rządzającym) łączy więź bliskiego 
pokrewieństwa bądź powinowactwa.

Komisja rewizyjna (rewident) po­
siadając uzasadnioną informację o 
niedociągnięciach w działalności za­
rządu (zarządzającego), ma prawo w 
dowolnej chwili sprawdzić działalność 
zarządu (zarządzającego). W razie 
wykrycia naruszeń materiał przekazu­
je się do omówienia na walnym zebra­
niu.

Po upływie roku gospodarczego 
komisja rewizyjna (rewident) przepro­
wadzają ścisłą rewizję działalności, oce­
n ia ją  i zg łaszają w nioski co do 
działalności finansowej wspólnoty. 
Zarząd (zarządzający) mają obowiązek 
złożyć komisji rewizyjnej (rewidento­
wi) wyjaśnienia i dokumentację.

Działalność wspólnoty w trybie 
ustawowym mają prawo kontrolować 
instytucje państwowe.

IV. Członkowie wspólnoty, 
Ich prawa I obowiązki

Artykuł 16. Członkowie wspólnoty
C złonkam i w sp ó ln o ty  są 

właściciele lokali domu. We wspólno­
cie mają oni jeden głos. Osoby prawne 
(samorządy, przedsiębiorstwa, instytu­
cje, organizacje) reprezentują osoby 
upoważnione w ustalonym trybie. Pra­
wa i obowiązki członka wspólnoty 
właściciele lokali domowych uz y sk u ją  z  
dniem  za re je s tro w an ia  sta tu tó w  
wspólnoty bądź z dniem przyznania 
prawa własności na pomieszczenia w 
domach wspólnoty. Osoba fizyczna, 
będąca członkiem wspólnoty, może w 
ustalonym  trybie upoważnić inną 
oso b ę dó  udziału w działalności 
wspólnoty.

Je ś li pom ieszczen ie  stanow i 
własność kilku współwłaścicieli, to po­
winni oni porozumieć się między sobą, 
któty z nich będzie reprezentantem we 
w sp ó ln o cie . P rze d sta w icie l 
współwłaścicieli we wspólnocie ma je­
den głos.

Członkowie współnoty są rejestro- 
w ani w k s ięd ze  re je s tra c y jn e j 
członków: podaje się imię i nazwisko, 
miejsce zamieszkania (osób prawnych 
— nazwę i adres), podstawę nabycia 
własności oraz datę , powierzchnię 
pomieszczeń, stanowiących własność 
członka wspólnoty oraz procentowy 
wyraz tej powierzchni w stosunku do 
powierzchni pomieszczeń całego do­
mu.

Artykał 17. W ymiana członków 
wspólnoty

P rzy n a leżn o ść  do  w spó lno ty  
kończy s ię  z chw ilą u tra ty  praw  
własności we wszystkich posiadanych 
we wspólnocie pomieszczeń mieszkal­
nych i niemieszkalnych.

W p rz y p a d k u , gdy  cz ło n ek  
wspólnoty sprzeda swoje posiadane 
pomieszczenie bądź przekaże je  w in­
ny sposób, a  tak ie śmierci członka, 
członkiem zostaje osoba, która te po­
m ieszc zen ie  naby ła bądź  o d zie­
dziczyła.

Jeśli skreśleni członkowie m idi 
jakieś zadłużenia wobec współnoty i nie 
ma możliwości wyegzekwowania od 
m di tych zadłużeń, pokrywają je  osoby 
p rz e jm u ją c e  praw a członków  
skreślonych ze współnoty. Pomieszcze­
nie w trybie ustawowym uznane za 
bezpańskie przekazuje się na własność 
samorządu. Samorząd obowiązany jest 
rozliczyć się ze wspólnotą z wszystkich * 
zadłużeń byłego członka, związanych z 
działalnością wspólnoty.

Artykuł 18. Prawa i obowiązki 
członka

Członek wspólnoty ma prawo:
1 )  uczestniczyć w zebraniach 

członków wspólnoty, wybierać i być wy­
branym do zarządu i komisji rewizyjnej 
wspólnoty, zgłaszać postulaty w kwe­
stiach działalności wspólnoty;

2)  pracować we wspólnocie na 
podstawie umowy o  pracę

3) o trzym yw ać in fo rm ację  o 
działalności wspólnoty, jej stanu go­
spodarczego, majątku, środków oraz 
usług  k o m unalnych  i o p ła t  za 
użytkowanie domu;

4) w ustalonym trybie zmienić plan 
i z re k o n s tru o w a ć  p o s ia d a n e  na 
własność pomieszczenia.

Członek wspólnoty jest obowiąza­
ny:

1) przestrzegać statutu wspólnoty;
2) wywiązywać się z zobowiązań 

wspólnoty oraz wykonywać uchwały or­
ganów zarządzania i kontroli wspólno­
ty*.

3) uczestniczyć w działalności 
wspólnoty;

4 ) s trz e c  i ch ro n ić  m ajątek, 
należący do wspólnoty i jej członków;

5) uiszczać ustalone wpłaty i 
składki;

6) zapewnić, aby korzystające z jej 
pomieszczeń osoby przestrzegały sta­
tutu wspólnoty oraz przepisów doty­
czących porządku w domu;

7) zezwalać na remont w jego po­
m ieszczeniach  zna jdu jących  się 
urządzeń inżynieryjnych wspólnego

uży tku , sp raw dzan ie wskazań 
przyrządów pomiarowych.

8) w przypadku zmiany planu, re­
konstrukcji lub remontu posiadanych 
pomieszczeń nie pogarszać stanu in­
nych pom ieszczeń , pom ieszczeń 
w spó lnego  użytku , urządzeń  
inżynieryjnych wspólnego użytku, nie 
uszkadzać konstrukcji nośnych domu;

9) w przypadku oddawania w za­
staw, sprzedaży, darowizny bądź prze­
kaz an ia  w inny  sp o só b  swych 
pomieszczeń innej osobie fizycznej lub 
prawnej, poinformować zarząd (za­
rządzającego) wspólnoty i rozliczyć się 
ze  w sp ó ln o tą  w ram ach  swych 
zobowiązań.

Osoba fizyczna lub prawna, która 
nabyła pomieszczenie w domu, wciągu 
10 dni powinna poinformować o tym 
pisem nie zarząd (zarządzającego) 
wspólnoty.

V. Majątek I środki 
wspólnoty

Artykuł 19. Mąjątek wspólnoty 
Na majątek wspólnoty składają się 

kupione bądź w inny sposób prawnie 
nabyte pomieszczenia mieszkalne i nie­
mieszkalne domu oraz inne wartości 
materialne.

Artykuł 20. M ąjątek zarządzany i 
użytkowany przez wspólnotę 
Pomieszczenia wspólnego użytku 

domu wielomieszkaniowego, urządze­
nia inżynieryjne wspólnego użytku, 
konstrukcje domu wspólnego użytku 
s ta n o w ią  w łasn o ść  w szystk ich  
właścicieli domu na prawach wspólnej 
częściowej własności. Udział każdego 
właściciela we wspólnej własności jest 
proporcjonalny do powierzchni posia­
danych  p rz ez  n iego  na praw ach 
własności pomieszczeń.

W spólnota ma prawo posiadać 
oraz korzystać z pomieszczeń wspólne­
go użytku, konstrukcji domu i urządzeń 
inżynieryjnych.

P o  z a re je s tro w a n iu  s ta tu tu  
wspólnoty samorząd wciągu 1 miesiąca 
powinien w ustalonym trybie przekazać 
wspólnocie do jej gestii i użytku dom 
(domy) mieszkalny. Wspólnota, p o  
przejęciu domu, rozstrzyga kwestię re­
wizji umów mieszkańców z instytucją 
użytkującą dom oraz zawarcie nowych 
umów wspólnoty.

Artykał 2L Wspólne środki 
Środki współnoty stanowią:
1)  wpłaty docelowe (użytkowe, re­

montowe im .);
2) wpłaty, związane z dri»iaifm|ną 

wspólnoty;
3) dochody, uzyskane z dyspono­

wania majątkiem wspólnoty lub pomie­
szczeniami wspólnego użytku;

4) pomoc państwa, samorządu, 
osób fizycznych i prawnych, dary.

Członkowie wspólnoty mogą też 
wnieść swój udział niepieniężny (mają­
tkowy), którego tryb oceny ustala ze­
branie członków. Środki wspólnoty nie 
p o d leg a ją  o p odatkow an iu  p rjez  
państwo.

Rok gospodarczy współnoty ustala 
się od 1 stycznia do 31 grudnia.

VI. Reorganizacja I 
likwidacja w spólnoty

Artykuł 22. Reorganizacja wspólnoty 
Wspólnota zgodnie z uchwałą ze­

brania może sięłączyćz inną wspólnotą 
(in n y m i w sp ó ln o tam i) bądź się 
podzielić na wspólnoty mniejsze, jeśli 
każda z nich może działać w osobnym 
domu (domach). Statut zorganizowa­
nej wspólnoty w ustalonym trybie reje­
struje się w zarządzie samorządu. Po 
zreorganizowaniu współnoty jej prawa 
i obowiązki przechodzą na zreorgani­
zowaną wspólnotę (współnoty) z dniem 
zarejestrowania jej (ich) statutu.
Artykuł 23. Zakończenie działalności 

wspólnoty 
Działalność wspólnoty kończy się z 

chwilą wyburzenia domu, w którym 
znajduje się wspólnota lub usunięcia go 
w inny sposób.

Wspólnota może być zlikwidowa­
na, jeśli w związku ze zmniejszeniem się 
liczby członków nie stanowi ona mini­
malnej ustawowo przewidzianej liczby 
lub na decyzję sądu, jeśli jej działalność 
jest sprzeczna z prawem.

Zarząd (zarządzaj ący) wspólnoty 
pozostały majątek i środki wspólnoty 
wykorzystuje przede wszystkim na roz-

liczenie się z najemaynd 1
m i,snasug)n ie tpb cadhł^ Ht
lom. Pozostałe środki i 
się wśród byłych 1
proporcjonalnie do id,*
VII. Zw tązJd (8

wspólnot wtaścWUdoJ’

Art7k*,M -C«l«nrlt o ,

W celu koordynaqi da*, 
wspólnot, oraz obrony ichTrJJ^ 
wspólnoty mogą się łączy* ***  
(stowarzyszenia).

Artykuł 25. Założeni* | 
zwląiMw 

Związek |
założyć dwie wspólnoty hfc -T J  
Związki (stowarzyszenia) 
właścicieli domów w ie to m iJ"  , 
wych działają zgodnie z zaw iiu^  I 
strony umową.

VIII. Inne ustalenia
Artykuł 26. Wykorzystuj 
pomieszczeń mieszkalnych 

na cele działalności gospody 
I komercyjnej 

Pomieszczenia mieszkalne « ^  
mach wielomieszkaniowych aoe*u 
wykorzystane dla potrzeb htndu 
żywienia zbiorowego, służb odm* 
porządku publicznego, łączności, 
dycyny, upowszechniania prasy, mb 
(z wyjątkiem produkcji) za zgodą 
brania (zarządu) wspólnoty fasUQrv 
za przyzwoleniem mera (zarządu) *. 
morządu po przygotowania i zatw». 
dzeniu w ustalonym trybie doknmou. 
cji projektowej. Do tych pomkaat 
ma być osobne wejście, ich urządzenie 
i użytkowanie nie może zakłócać nor­
malnego funkcjonowania domu mx&- 
k alnego  o ra z  jego urządzd 
inżynieryjnych.

Pomieszczenia mieszkalne dla a- 
nych potrzeb  (nieprodukcyjnych) 
według sfer działalności, zatwiento- 
nych przez rząd Republiki Litewskiq 
bez urządzenia osobnego wejścia po pi­
semnym poinformowaniu wspótootr, 
mogą być użytkowane tylko wtedy, jefii 
te pomieszczenia nie wymagają refa*- 
strukcji oraz skreślenia z funduszu 
pomieszczeń mieszkalnych.

Artykuł 27. Rozpatrywanie spore* 
S pory  m iędzy wspólnotą iS 

cz ło n k am i wspólnoty, aiędiy
wspólnotą a innymi osobami pnsiysi 
lub fizycznymi rozstrzyga sąd.

Długi właścicieli ponueacześ a 
wydatki związane z użytkowaniem do­
mu i usługi komunalne egzekwując*
trybie ustalonym przez ustawy Repub­
liki Litewskiej.

Artykuł 2S. Pomoc państwa 
wspólnotom 

Państwo i samorządy, odpowia­
dając za zachowanie majątku narodo­
wego, funduszu mieszkaniowego, po­
magają wspólnotom:

1)  udzielają kredytów ulgcwyd»M 
remonty kapitalne i renowacjedond*. 
udzielając pierwszeństwo domom
oanym; . j( „

2)  przydzielają subsydia dli o*® 
potrzebujących socjalnego wsparo** 
domach remontowanych I restaurow- 
nych;

3) nieodpłatnie instalują I*00® 
na ogrzewanie i wodę;

4) zwalniają wspólnoty od pod* 
gruntowego;

5) udzielają innego wsparci*-
Na wsparcie wspólnot z docbod®"

samorządu z dzierżawy potnie***" 
niemieszkalnych twor^r się 5Pĉ f!? 
fundusz wspierania wspólnot* P 
stworzenia funduszu mogą 
rz y s ta n e  in n e  źródłs dochodź 
państwa i samorządów.

Tkyb tworzenia funduszu
nia wspólnot oraz przydziału śn#***
ustala rząd Republiki Litewskiej- 

Wciągu 3 miesięcy od zarej**^ 
wania wspólnoty organizacja 
użytkowała jej domy mieszkalne r0*\ 
eseniowe środki nie wykorzysta®*. ( 
remonty budynku, jego kon*tfl***r 
urządzeń inżynieryjnych przeksW 
wspólnocie.

Ogłaszam tę ustawy 
Sejm  Republiki Lisewskiej. ^

Alglrdas BItes  BRAZAU3K*5
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TE L E W IZ JA
PIĄTEK, 5 MAJA 

L T V
7 00 — Dzień dobry. 8.30 — Tełe- 

anors. 8.35 — Deulache Weila. 9.00 — 
Wiadomośd w jęz franc. 9.30— S. "DoJnia 
Wek". 10.15—VideofiJm "KrewnF. 11.10— 
Młodzieżowa fala. 17.00 — ślad. 17.30 — 
Zielona drzewo życia. 18.00 — 
Wiadomości 18.10 — Ola dziad. 18.50 — 
Wiadomości (roa). 19.00 — Tełeanons.
19.05 — F9m dok. 19.30 — Nie będzie 
pierogów bez pługa. 19.50—Styl. 20 JO— 
Panorama. 21.00—Sport 21.10—S. *Oo- 
lina lalek". 21.55—Aleja Laisves. 22.15 — 
Tełeanons. 22£0— Telegra "Drogi powo­
dzenia". 23.15 — Wiadomości wieczorne. 
23 an— Firn "Za nas cfcwóch".

BAŁTYCKA t v , t v  p o l o n ia
7.30 — Horoskop. 7.35 — S. Tak 

świat się kręci". 8.30 — S. "Dzika Róża".
18.10 — Program (P). 16.15 — Sylwetki: 
■Duduś — Adam Pawlikowski" (P). 18.55 
—. "I żeby nie wrócili" — film dok. (P).
17.20 — Zaproszenie (P). 17.40 — “Czy 
nas jeszcze pamiętasz?" (P). 18.00—Te* 
leexpress (P). 18.15— Nowości ze świata 
(CNN). 18.30 — Spotkania. 19.00 — "Za 
rogiem.." 19.30 — S. "Granica nocy".
20.00 — Program "Nadzieja dziś". 21.00
— Nowości bałtyckie. 21.05 — S. Tak 
świat się kręci". 22.00 — Panorama (P).
22.30 — FHm "Dzikie konie". 24.00 — 
Dziesiątka najlepszych.

LNKTY
7.00 — Poranne koto. 18.00 — Film 

anim 18.30— Film "Droga Małibu, 2000".
20.00— Czas. 20.40—Salon dla dwóch.
21.05 — Telegra Tak. Nie". 21.55 — Ro­
werowe show. 22.15— Program muzycz­
ny ■Wszystko!". 22.35 — Yideoekrzat

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. 8.30 — S. "Santa Barbara". 9.30 — 
Guinness show. 10.00 — Muzyka. 10.30 
—8. "Inspektor policji kryminalnej”. 12.00
— Film. 13.30 — Tełeteikst 13.55 — Le­
kcja jęz. ang. 14.00— Podwodne przygo­
dy. 14.30 — Winny ekspres. 15.00 — 
Magazyn podróży. 15.30 — Wyzwanie. 
16l00 — Muzyka. 16.45 — Okno na 
przyrodę. 17.00—S. "Eldorado". 18.00— 
Muzyka. 18.30 — Film anim. 18.55 — 
Lekcja jęz. ang. 19.00 — Wiadomości 
(roa). 19.20 — 100 proc, 19,30 — S. 
"Santa Barbara". 20.30 — Film anim.
20.55 — Lekcja jęz. ang. 21.00 — 
Wiadomości 21.15— Nowości ze sportu.
21.30 — S. "Kobra". 22.30— Film Ktart-.
23.30 — Wiadomości. 23.45 — Muzyka.

KOWIEŃSKA TV
7.00 — S.*W świocie zwierząt* 7.30

— Program W.-roz. "Studio 300". 8.25 — 
S. "Ciotka Fietcher". 9.15 — Cd. "Studia 
300". 9.30 — S. "Policja Miami". 10.20 — 
Cd. "Studia 300". 18.05 — S. “W świede 
zwierząT. 18.50 — S. “Policja Miami".
19.30 — Muzyka. 20.00 — Wiadomości.
20.20 — Filmy anim. dla dzieci 20.30 — 
Telegra “A2, B2*. 21.00 — Film "Obraz 
namiętności. 22.30 — Muzyka wieczor­
na. 23.00— S. “Ciotka Fietcher". 23.50 — 
Wiadomości

WILEŃSKA TV
8.00 — Dziennik mistrzoetw świata.

8.30— Film anim 8.45— 90x60x90.9.00
— Patrol drogowy. 9.10 — S. "Greis w 
ogniu". 9.40— Katastrofy tygodnia. 10.00
— Film anim. 10.25 — MTV 10.40 — 
Apteka. 10.50 — Kurs dolara. 11.00 — 
Moje kino. 11.30 - -  S. “Lotny oddział 
Scotland Yardu*. 12.30 — 90x80x90.
12.45— Gaudeamus. 16.55— Hokejowe 
mistrzostwa świata. Podczas przerwy — 
Dziś w miasteczku. 20.00 — Kineskop.
20.30— S. “Greis w ogniu*. 21.00— Film 
“Deja vu“. 22.00 — Nowości poetmuzyki.
23.05 — Dziś w miasteczku.

I KANAŁ (OSTANKINO)
5.00 — Poranek. 8.00 — Dziennic

8.20 — S. "Dziecko Aiaskf. 9.15 — Spa­
cer z zespołem wokalnym “Relikt". 9.35— 
Nasi na amerykańskim lodzie. 10.05—8. 
"Przyroda św ia ta \ 10.55 — 
Niezwydężenl 11.00— Dziennik. 11.20 
—S. "Dalekie drogi wojny". 12£5— Kon­
cert. 13.00 — Program inf.-roz. 13.35 — 
Telegra. 13.55— Nie zwyciężani. 14.00— 
Dziennik. 14.20 — Spółka TVR “Mir".
15.00— S. dla dzieci “Biały Kier. 15.30— 
W gwiazdozbiorze Orfeusza. 15.40 — 
Między nami, dziewczynami.. 16.00 —'  
Ściągaczka. 16.05 — Rockowa lekcja.
16.55 — Niezwydężenl 17.00 — Czas.
17.20 — Człowiek I prawo. 17.45 — 
Niezwydężenl 17.50 — Beau Monde.
18.10—S. “Dziecko Aiaskf. 19.00—Pole 
cudów. 19.45 — Dobranocka. 19.57 — 
Niezwydężenl. 20.00 — Czas. 20.40 — 
Niezwydężenl 20.45 — S. “Możni tego 
świata*. 22.10 — Wersja. 22.25 — 
Nie zwyciężeni. 22.30 — Pogląd. 23.10 — 
Przegląd muzyczny. 23.50 — Człowiek 
tygodnia. 0.10 — Dziennik.

TVP-1
10.00 — Wiadomości 10.10 — Ma­

ma i ja. 10.25 — Domowe przedszkole.
11.00 — “Katts i jego pies" — serial prod. 
kanadyjskiej. 11.50 — Muzyczna Jedyn­
ka. 1200 — Mały i duży człowiek. 12.15
— Zrób to razem z nami. 12.30 — U 
siebie. 13.00 — Wiadomości 13.10 — 
Agrobiznes. 13.40 — 15.50 — Telewizja 
Rumuńska gościem Telewizji Edukacyj­
nej. 15.50 — Program dnia. 18.00 — Mi­
strzostwa Zawodowych Par Tanecznych.
16.30 — Kraina łagodnośd — program 
rozrywkowy. 18-55 — Muzyczna Jedyn­
ka. 17.00 — "Moda na sukces" — serial 
prod. USA. 17.25 — Dla dziad: Ciuchcia.
18.00 — Teleexpress. 18.20 — Tata, a 
Marcin powiedziaT. 18.30 — Goniec — 
tygodnik kulturalny. 18.45 — Test— ma­
gazyn konsumenta. 19.05 — Randka w 
ciemno—zabawa quizowa 19.50—Zulu 
Gula, Miedziana 13 — program satyrycz­
ny. 20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
W iadom ości. 21.10 — "Asfaltowa 
dżungla" — film fab. prod. USA. 23.10 — 
Puls dnia. 23.30 — WC kwadrans. 23.50
— Eurowizja — przed finałem. 24.00 —‘ 
Wiadomości. 0.20 — "Kontrwywiad" — 
film dok. 0.50— "Czas licealistów"—film 
fab. prod. franc. 2.30 — Mistrzostwa Za­
wodowych Par Tanecznych.
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9.05 — Dla dziad. 10.00 — Sroka.
10.30 — Tełeartel 11.20 — Nasz język.
11.50 — Tełeanons. 11.56 — Witaj, Fran­
cjo. 12.25 — S. "Gimnazjum DegraasT.
12.55—Apel 13.30 — Sport na świede.
14.30 — Spektakl 'Wesoła kumoszki z 
Windsoru" W. Szekspira. 16.25— Koncert 
nadzień Matki. 17.55—Tełeanons. 18.00 
—Wiadomości. 18.10—W świede filmu.
18.40 — Na konkursie Miss Utwa-95.
20.30— Panorama. 21.00—Sport 21.10
— Pod własnym dachem. 21.50 — S. 
"Matka i syn". 22.20 — Tełeanons. 22.25
— S. "Sensacja". 23.15 — Wiadomości 
wieczorne. 23.30 — Bluesowy klub.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
8.30 — Horoskop. 8.^5 — & Tak 

świat się kręcT. 9.30—8. “Granica nocy“.
10.00 — Prospekt 10.20 — Muzyka.
10.30 — Dziecięcy weekend. 11.30 — 
Rutyna. 1230— “Ja, ty i Inni..". 13.00 — 
Wiadomośd (P). 13.10— Znajomi zZOO 
(P). 13.35 — Teatr dla dziad: “Baśń o 
pięknej Pułchergi I szpetnej Beetyf (P).
14.35 — "Mała księżniczka" — serial 
anim. dla dziad (29, P). 15.00 — Wojen­
ko, wojenko: "Kierunek Berlin"—film fab. 
<P). 16.25 — TY Katowice na antenie TY 
Polonia (P). 16.50 — Listy od widzów (P).
17.00—Film "Chłopcy z Lasu Sherwood".
18.15— Nowości ze świata (CNN). 18.30
— Finał mistrzostw LLK 20.00 — Mecze 
NBA. 21.00 — Nowości bałtyckie. 21.05 
h - 8. Tak świat się kręcf. 22.00 — Pano­
rama (P). 22.30 — Film Tylko dla 
miłości". 24.00 — Program na niedzielę 
(P). 0.10 — Słowo na niedzielę (P). 0.15

m
Fol. M . Paliaszk łew łcz

— Program artystyczny (P). 1.05 — Pro­
gram rozrywkowy (P). 1.55 —"Z biegiem 
lat 9 błegeim dni" — serial TYP (3,

LNKTY
9.00 — Poranne koło. 11.00 —

Dziennik. 11.20 — Film anim 11.50_
Film "Droga Małibu, 2000". 13.20 — Deut­
sche Wędę. 14.20 — Magazyn łnf. "Kon­
takt". 14.50— Koncert 15.40—Salon na 
dwóch. 16.00 — Program muz. 'Wszy­
stko!*. 16.20— Rowerowe show. 16.40— 
Wbir tełe vibir. 18.00—S. "Dalekie namio­
ty*. 18.55—Cztery koła. 19.25—Karaoke 
I inni 20.00 — Czas. 20.40 — Koncert
21.40 — S. "Humorystyczny "Eter". 22.05
— Bulwar show. 22.35 — Film "Ryby — 
mordercy".

TELE-3
9.00 — Fiłm anirn. 10.30 — Film “Pi- 

rad XX wieku*. 12.00— S. "Kobra". 13.00 
—Muzyka. 13.30—Reforma służby zdro­
wia. 14.00 — Magistrale szybkiego ruchu 
w Azji. 15.00 — Freud obawia się... 15.30
— Muzyka. 16.30 — Deutsche Welle.
17.00 — Sam sobie reżyserem. 17.30 — 
Muzyka. 17.45 — "Połe cudów”. 18.30— 
Mistrzostwa LLK. "Play-ofT. 20.00 — 
Wiadomości (roa). 20.20 — UetJoto".
20.30—Film anim. 21.00—Wiadomośd. 
21.15 — Muzyka. 21.30 — Film "Samo­
dzielna". 23.00 — Wiadomości 23.15 — 
Muzyka. 23.30— Film "Strach Devonsvil- 
le*.

KOWIEŃSKA TV
9.05 — Poćwiczmy. 9.15 — Smacz­

nego!. 9.20 — Poranek z muzyką. 10.00
— Film dla dzieci 11.10 — Film dok.
11.40 — Muzyka. 12.00 — S. "Brzeg 
marzeń". 13.00 — Film dok. 14.05— Film 
"Pion". 15.30 — S. "Kameleony". 16.30—  
Film *Włóczęga-ztodziej”. 18.10— Muzy­
ka. 18.30—Serial. 19.20—ABC zdrowia. 
20:00 — Wiadomośd. 20.20 — Filmy 
anim. dla dzieci 21.00 — Film "Onassis".
23.00 — Ulubione melodie. 23.80 — 
Wiadomośd.

WILEŃSKA TY 
, 7.15— Nowośd CNN. 7.45 — Hoke­

jowe mistrzostwa świata. 9.30 — Ekran 
tygodnia. 9.50 — 10 minut z księdzem R. 
Jakutisem. 10.00 — Film anim. 10.10 — 
S. "Greis w ogniu". 10.40—Apteka. 10.50
— Kurs dolara. 11.00 — 90x60x90.11.15
— Hokejowe mistrzostwa świata. 13.30— 
Telefon 66-15-60. 18.40 — Ekran tygo­
dnia. 19.00—S. “Greis w ogniu". 19.30 — 
Muzyka i prasa. 20.15 — Film Trzecia 
rakieta". 21.45 — S. "Lotny oddział Scot­
land Yardu". 22145— Nowośd postmuzy- 
Id. 23.00 — Film "Zabawna dziewczyna".

I  KANAŁ (OSTANKINO)
5.00 — Poranek. 8.00 — Dziennik.

8.20 — Koncert 8.50 — Siódme niebo.
9.40 — Nasi na amerykańskim lodzie.

. 10.05 — S. "Przyroda śwdsta 10.55 —
Nłezwydężenl 11.00— Dziennik. 11.20
— Ze zbiorów TY. "Płomyk", 1975f. 1Z25
—  Kompas. 13.00 — Program W. roz.
13.35 — Przezwyciężenie. 13.55 — 
Niezwydężenl 14.20—SpókaTVR "Mir".
15.00 — Film anim. 15.25 — Godzina 
gwiazd. 16.00 — ściągaczka  16.05 — 8. 
"Heiene i chłopcy”. 16.30 — Zaufanie dla 
TY. 16.55 — Niezwydężenl 17.00 — 
Czas. 17.20 — Telegra. 17.45 — Żywa 
drzewo rzemiosł 17.55 — Eliminacje do 
pifcarskich mistrzostw Europy. 19.56 — 
Niezwydężenl 20.00 — Czas. 20.40 — 
Niezwydężenl. 20.45 — Film "Strzał w 
powietrze". 22.30 — Wersje. 22.45 —
NłezwydężenL 22.50— Koncert na Dzień
Radia. 0.05 — Dziennik.

TYP-I
10.00— Wiadomośd. 10.10— "Ziar­

no”. 10.35 — "5-10-.15". 11.30 — "Kwant" 
— magazyn popularnonaukowy. 12.00— 
"Koty i psy” — film dok. prod. U8A. 12.45
— S w o jsk ie  k lim aty . 13.00 — 
Wiadomośd. 13.10 — Kraj — magazyn 
regionalnych oddziałów TYP. 13.35 — 
Fronda — magazyn. 14.00 — Swojskie 
klimaty. 14.30 — Walt Disney przedsta­
wia. 15.45 — Swojskie klimaty. 16.35 — 
P rogram  red . kato lick iej. 17.00 — 
"Zwierzęta świata" — « m  przyrodniczy 
prod. nowozelandzkiej. 17.30— "Bill Cóe- 
by show" — serial prod. USA 18.00 — 
Tełeexpress. 18.25 —  MdM, czyli Mann 
do Materny, Materna do Manna. 18.50— 
Swojskie klimaty. 19.10 — "Beverly Hills 
90210" — serial prod. USA 20.00— Wie­
czorynka. 20.30—Wiadomośd. 21.10—
Tobruk" — dramat wojenny prod. USA
23.00 — W oparach absurdu — program 
rozrywkowy. 24.00 — Wiadomośd. 0.10
— Sportowa sobota. 1.15— "Grzech pier­
worodny" — fiłm fab. prod. USA 2.50 — 
■Policyjny rock and roił" — serial prod. 
USA
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g.OO — świadczmy Chrystusa. 9.30 
— Cudzego bólu nie bywa. 10.30— S. dla 
dziad "Salty". 10.55 — Siedem dni Kow­
na. 11,55 — Tełeanons. 12.00 — W 
świede koszykówki. 12.35 — Program 
pubł. dla młodzieży. 13.20 — Pamięć.
13.50 — Koncert 14.20 — Azymuty.
15.00 — Koncert życzeń. 16.00 8. 
■Neonowy jeździec”. 16.50 — Katolickie 
studio TV. 17.20 — "Automanla" — dla 
miłośników czterech kółek. 18.00— Piłka 
nożna. "Żałgłris" — "Panerys". Podczas
przerwy— o  18.45 — Wiadomośd I tełe­
anons. 19.50 —  Pobłogosław mamę.
20.30—Panorama. 21.00—Sport 21.10
— Pierwszy kanał. 21.30 -  8. "Zetaznl
chłopcy". 22.45 — Międzynarodowy kon­
kurs “Bursztynowa para-95". 23.30

Wiadomośd wieczorne. 23.45—Cd. kon­kursu tanecznego.
BAŁTYCKA TY, t y  POLONIA 
6-30 — Horoskop. 8.35 — 8. Tak 

świat się kręcP. 9.30 — Kroki 10.00 — 
Spotkania. 10.30 — Dziecięcy weekend. 
11-30— Dziesiątka najlepszych. 12.30— 
“Za rogiem..* 13.00 — -polskie ABC* — 
program dla dziad (P). 13.45 — Pirad — 
teleturniej dla dziad (P). 14.15—'Arabeł- 
la* — serial dla młodych widzów (4, P).
14.45—Tata, aMardn powiedział..* (P).
15.00—"Lenica" — program art — rozr. 
(P). 15.30 — Ojczyzna-polszczyzna (f .̂ 
15-45— Z batutą i z humorem (P). 16.10
— Spotkanie z prof. Wiktorem Zinem (P).
16.30—Tele Rinn, czyli muzyka środka" 
(P). 17.05 — Biografie: ‘Jan Kiliński" — 
film dok. (P). 16.00 — Teieexpress. (P).
18.15—Nowośd ze świata. (CNN). 18.30
— Finał mistrzostw LLK. 20.00 —' 
Przegląd NBA 20.30 — S. "Dzika Róża".
21.00 — Nowośd "bałtyckie. 21.05 — 8. 
Tak świat się kręci". 22.00 — Muzyka.
22.10 — Trzeba zabić tę miłość" — film 
fab. (P). 23.50 — Sportowy weekend (P). 
0.05 — "Szarlatanka* — program rozr. 
0.45 — "Urbaniak - r  from 10 to 10* (P).
1.10 — "Człowiek, który zginął pod An- 
koną" — film dok. (P).

LNKTY
9.00 — Film dok. 10.20 — Telegra. 

Tak. Nie". 11.10 — Karaoke i inni. 11.40 
—S. "Dalekie namioty". 12.35—Koncert
13.35 — Cztery koła. 14.00 — Show bul­
war. 14.30 — Deutsche Welle. 15.00 
Kibir tełe vibir. 16.30 — Film anim. 18.00
— Program inf. 18.50 — Film anim. 19.20 
—S. "Miłość ranf. 20.15—Monitor. 21.00
— Horoskop tygodnia. 21.05 — S. 
"Chłopcy z  Brazylii”. 23.10 — Niedziela.

TELE-3
9.00 — Film anim. 10.15 — Okno na 

przyrodę. 10.30 — Film “Samodzielna".
12.00 — S. "Kobra". 13.00 — POP TY.
14.00 — Ocean marzeń. 14.30 — Super 
miasta. 15.00 — Kronika przygód G. Gra­
inger a. 16.00 — Kalejdoskop europejski.
16.30 — Z historii Formuły-1. 17.00 — 
Dzikie Południe. 17.30 — Ciekawi ludzie.
18.00 — Guinness show. 19.00 — Mi­
strzostwa LLK "Play-ofT. 20.00—Sport na 
świede. 20.30 — Film anim. 21.00 — 
Nowośd. Opinie. 21.30 — Film "Samo­
dzielna". 23.00 — Cytadela ciemnoty.

KOWIEŃSKA TY 
9JD5 — Poćwiczmy. 9.15 — Smacz­

nego! 9.20 — Poranek z muzyką. 10.00
— Film dia dzieci 11.25 — Spójrzmy 
jeszcze raz... 12.00 — 8. "Brzeg marzeń".
13.00 — TOP 10 Ameryki 13.25 — Film 
"Szarada". 15.30—S. "Kameleony*. 16.30
— Fflm *Wydobyde Titanica". 18.10 — 
Telegra. "A2, B2". 18.40 — Serial 19.30 
—W świecłe muzyki 20.00 — Dla dzied.
20.20 — Film anim "Smurfy". 21.00 — 8. 
-Kryminalne historie*. 21.45 — Wieczór 
jazzowy. 22.15 — Film 'Niegodziwiec".

WILEŃSKA TY
7.10 — Hokejowe mistrzostwa 

świata. 9.35 — Fiłm anim 10.00 — Roz­
gardiasz. 10.10 — S. "Droga dolina*.
11.00 — Wilno i wilnianie. 11.25 — Film 
dok. 11.45 — Na Dzień Matki 11.50 — 
Koncert fHmowy. 12.30 — Film-GeneraT.
14.10— Klub herbaciany. 14.40— Nowy
Jork! Nowy JorkM 5.10— Muzyka! prasa.
15.55 — Hokejowe mistrzostwa świata 
1&40.— Hokejowe mistrzostwa świata
19.30—FBm"A poranki tu cicha...* 22.10
— Film "Zakazane zabawy".

I KANAŁ (OSTANKINO)
5.00 — Poranek. 7.30 — Poranek 

olimpijski. 8.00 — Dziennik. 8.20 — 
Wczesnym rankiem 8.50 — FBm sriim.
9.05 — Niezwydężenl 9.10 — Dopóki 
wszyscy w domu. 9.40 — Jutrzenka 
10.25 — Służę Rosji. 10.55 
Niezwyciężeni. 11.05 — Geografia 
świata 11.55 —G. Żuków. 12.20 —Graj. 
harmonio. 13.00 — Pod znakiem "PT.
13.40 — Niezwyciężeni. 13.45 — Sport w 
południe. 14.00 — Dziennik. 14.20 — Na 
50 lacie zwycięstwa Koncert i spotkanie 
w Sali Gieorgijewskiej Kremla 15.10 
Klub podróżników. 15.55 — 
Niezwydężeni. 16.00—Okno na Europę.
16.30 —  Film anim. 16.55 — 
Niezwyciężeni. 17.00 — Czas. 17.20 
Teatr płus TY. 18.00 — Oko w oko. 18.25
— Niezwyciężeni. 18.30-Ach>ontowe 
dróżki... 18.35 — Film "Idż i patrz". 20.55 
_  Nłezwydężenl 21.00 -  Niedzłda
21,4 5  Festiwal pieśni żołnierskiej *•*
ktoria". 22.45— MMwydtżeni. 22.50 — 
Ptzad I po... 23.30 — Dziennik.

TVP-1
9.55—Tęczowy Mtalc BoX 10.30 — 

Totonm*. 1110 -  -Chowny
— komedia muzyczna prod. arjłllO O
— Anid PańaW — tranamteł* z Watykanu 
modlitwy Ojca Świętego. 13.15 — 
merą w*6d zwtorząt 13 ”
życzeń. 14.00 — Wladomoict 14.10 
•p S J ti  I wanilia’. 14 55 -  Satlala 
wszechczasów: Kbtnlto I hWoria. 1ŁM
 -Stawka większa niż życie* — senai
prod. 7VP. 18.00 -  R™*
L a ta  w hokeju na lodzto. 1 7 ^ - W j  
mcpresa 1».2« — Śmtochu walte. 1»-50 

_  program
19.05 -  D r Oulnn--  awlal ^ o d -U " ;
20 00 — Wlaozorynka. 20.30 
Wiadomości. 21.10 -  "Scoiloll — 
otoó. USA 22.05 — Wiaczór z AŴ ą.
23.00 — Racja atanu. 23.30 —■!SP0"??™ 
nleddela. 0.15 — "Orzechy ojca — Jkn 
lab, prod USA 1.45— Publicystyka kul- 
turałna
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Cyrk w Lazdynai
Maj obrodził nie tylko w bid czeremchy, m onę zieleni, nie też sypnął 

obfitością rozrywek- Wszelakich. Natury, powiedzmy, politycznej (konfcrcn- 
ęje i su p e r lc ie ) , ale i tymi bardziej przyziemnymi, tzw. dla ludu, jak cyrki, 
lunaparki itp.

Pomarańczówieje w oczach od reklamy w dzielnicy Wilna Lazdynai. Po 
raz pierwszy wialnie tu rozlokował się na błoniach cyrk. Owe błonie to placyk 
sportowy Szk. Śr. nr 36 przy ul. Żerufio 4. Intrygują już urządzenia, co tam 
będzie i kiedy?

Dziś, 5 maja (do 10 maja) wystąpi tu Cyrk Amerykański.
1b Ł « Ł

Co, kiedy, 
gdzie

Teatr
* Opera. Dziś dla dzied "Doktor 

Oj boli". Jutro "Don Kichot".
• W Akademickim Dramatycz­

nym w sobotę teatr z Kowna zaprezen­
tuje "Chatkę niedźwiedzia".

• Młodzieżowy wystawi dziś 
"Zwycięstwa Normandów". Jutro teatr 
z  Kowna o godz. 12 i 15 przedstawi 
"Pepi Dtugapończocha". W niedzielę o 
godz. 12— "Dziewczynka i Smok”.

W Sali-99 w n iedzie lę 
młodzieżowy teatr kameralny z Kowna 
"Człowieczka".

* Mała Sala U K ". W sobotę — 
"Sigutó", w niedzielę "Bajki tygrysa".

•  "Kołysanki w środku dnia”— tak 
się nazywa przedstawienie Teatru Dzi­
waków, które przygotowano na Dzień 
Matki i które zaprezentowane będzie 
w sobotę (godz. 12 i 15) oraz w 
niedzielę o 12 na scenie Domu Prasy.

Koncerty
* Na wstępie jeszcze raz anonsuje­

my jubileuszowe koncerty "Wilii". Dzi­
siejszy— weteranów na scenie Pałacu 
Związków Zawodowych (godz. 18)

Pijak podchodzi do policjanta na 
ulicy.

— Czy mogę obok pana trochę 
postać?

— Nie wypada, aby wróbd stał 
pizy sokole— odpowiada policjant.

Pijak unosi ramiona i mówi:
— Pa, ja już odlatuję.

— Od dwudziestu lat już spotyka­
my się na tej sali — mówi sędzia do 
oskarżonego.— Mógł pan już osiągnąć 
więcej.

— Ale pan sędzia również... Mógł 
pan ju ż  . być m inistrem  
sprawiedliwości.

—. Dlaczego okradając sklep 
zabrał pan małowartościowe rzeczy? 
Dlaczego nie wziął pan kasy?

— Dość o tym, panie sędzio! Od 
gadania na ten temat mojej żony, już 
mi uszy spuchły, a teraz i pan...

oraz jutrzejszy — galowy w Pałacu 
Sportu (godz. 18).

* Koncert poświęcony z okazji Dnia 
Matki w niedzielę w Operze (godz.18).

* W tym też dniu o godz. 19 na 
scenie Akademickiego wystąpi: O. 
ValiukevićiQte, J . MiSćiukaite, A. 
StasilevićiQte i in.

* Jutro w Filharmonii— Narodo­
wa Orkiestra Symfoniczn, Kowieński 
Chór Państwowy oraz solistki Sigutć 
Stonyte i Liliana Bizineche (Rumunia) 
wykonają Drugą Symfonię G. Mahle- 
ra. Dyrygent Justus Frantz (Niemcy).

* Jutro w klubie muzycznym "Lan- 
gas" — kwartet "Asoustie Adventure- 
2" (Szwajcaria — USA).

Wystawy
* Bodaj najbogatszą w tym tygo­

dniu salą, jeżeli chodzi o różnorodne 
p re zen ta c je , j e s t  g a le ria  "Arka" 
(Ostrobramska 7). Pisaliśmy i jeszcze 
raz anonsujemy pokaz tu prac pla- 
styków-Polaków mieszkających na Li­
twie. Jednocześnie prezentowane jest 
malarstwo Algimantasa Biguzy, Rai- 
mondasa Martinenasa.

* Piękne wyroby z porcelany auto­
rstwa Rytisa Jakimavićiusa do obejrze­
nia w galerii "Yartal" (Wileńska 39). 
Wystawia tu też swe płótna plastyk z 
Łotwy Rudolf Pinnio.

* Ceramika i grafika autorstwa R. 
Griżinskasa do obejrzenia w galerii 
"Ku pa ras" (Świętojańska 3).

* Natomiast bardzo nastrojowe 
malarstwo znanej twórczyni Moniki 
BićiOniene do obejrzenia w Galerii 
Narodowej (Studencka 8).

H.G.
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K LIN IK A  S T O M A T O L O G IC Z N A
fllłl firmy USA "KREATUR" na Litwie

Fachowość, troskliwość, miła atmosfera I ceny zadziwią
Państwa.

Nasza gwarancja 1 rok.

VHnius, Gedimino pr. 33/17, tei. 22-52-55,61-82-07.
(Zam. 601)

SPRZEDAM LUB WYPOŻYCZĘ
sukienkę do  P lsrN szsj Komunii 

iw .
Wlnlus, tal. 44-09-26 od  godz. 

19.
(Za/n. 347)

Stale sprzedąjemy tureckie mydło:
FAX BEAUTY SOAP 100 g —  

0,99 Lt
FAX BEAUTY SOAP 125 g —  

1,25 Lt
DURU BEAUTY SOAP 125 g  — 

1,5311
ELVAN BEAUTY SOAP 125 g  —  

1,20 Lt
Zw racać s l f : Yllnlus, tal. 26-04- 

63,26-37-96.
(Zam. 556)

W yrazy głębokiego współ­
czucia Mietkowi ZDANIUKIEWI- 
CZOWI z powodu atraty Ojca 

sk ład a ją  koledzy z klasy z 
rodzicam i i wychowawczynią

N A S Z A  R E K L A M A
SZANOWNI PAŃSTWO!

Reklamę, zamieszczoną w "Kurierze Wileńskim' przeczytają prenumeratorzy w  ponad 20 
państwach Europy, Ameryce, AustraML

Przyjmujemy reklamę do polskiej gazety Trybuna- I wydawanej w  Niemczech rosyjskiej 
gazety "ET  (E B p o n an eaT p ), a takie do gazet krajów WNP I bałtyckich.

REKLAMA O TREŚCI KOMERCYJNEJ.
Przy wielokrotnym powtórzeniu —  rabat do 20 proc.
Przy podaniu reklamy na 1/2 strony gazetowej I większej objętości —  rabat do 40 proc.
REKLAMA O  TREŚCI NIEKOMERCYJNEJ
Ogłoszenia o poszukiwaniu pracy —  bezpłatne.
Reklamę można zamówić zarówno w Domu Prasy od 9.00 do 17.00, Jak te ł pod adresem: 

Gedimino pr. 46 —  1, od 9.00 do 19.00, Gedimino pr.2.

Zamieszczajcie reklamę u nas, a nie pożałujecie!
Szczegółowa informacja pod adreaem: Lalsv6s pr. 60, 11 piętro, dział komercyjno -  

organizacyjny, tei. 42-69-63,61-53-43,61-45-35, 22-58-14; fax 42-72-65.

KUPIĘ
niasprywatyzowane mieszka­

nie, może być zadhiźone.
Tal. 66-02-67.

(Zam. 578)

SZYBKO 
I  NIEDROGO 

pomożamy sprywatyzować mie­
szkania.

TeL 26-34-95.
(Zam. 577)

POŻYCZAMY 
pieniądza  pod zastaw  

nieruchomości lub samochodu. 
TaL 66-02-67.

(Zam. 578)

W  wileńskie] przychodni w Laz­
dynai nladrogo oferujemy

MASAŻ LECZNICZY i 
ZAPOBIEGAWCZY. 

Zwracać sie do gab. 311 w godz. 
13-15.

(Zam. 576)

SKUPUJEMY ł  
samochody iłguii wszptu 1 

modall w dobrym stenia.
Tal. (8-22) 42-30-80. 

____________________ (ZaniSty
SPRZEDAM 

drewno na opal 
TaL 67-13-11.

(Zam 5#)

Wyrazy serdecznej wiptu 
czucia zastępczyni kierownik* 
w ydziału oświaty rtjaail 
wileńskiego pani Teresie VAm| 
KŻNIENŻ z powoda straty ■k*. ' 
chanej Mamy

sk ład a  grono pedagogia* 
Rudomińskiej Szkoły 

SredakJ wl

KALENDARIUM
|  Piątek (5.Y) jest 12Sdaieml99S 

r. D o końca roku 240 dni
• Znak Zodiaku—Byk
• Imieniny: Hilarego, Ireny, liydy. 

Waldemara.
•  Wschód Słońca — 534, nett 

— 21.00. Długość dnia 15 jedz. 21 
min.

Litewska Służba Hydro****0- 
rologiczna przewiduje na 5 maja *  
chmurzenie z pizejaśaieniamij*1 
opadów.Wiatr zachodni, laniad*** 
ny. Temperatura 13-15 stopni depk 

6 maja bez opadów, 7 msja W** 
opady deszczu. Temperatur* * 
2-7 stopni depta, wdzień8-l3iW|* 
ciepła.

DYŻURNI WYDANIA:
Jarzy SURWIŁO 
Zbigniew MARKOWICZ 
TereeaŻARK 
Teresa STRUMItO
Bronisława MICHAJtOWSM 
Łoreta BORKOWSKA

K URIER Redaktor 
Czesław M ALEW SKI

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-794*' 
42-79-48, sekretarz redakcji —  42-79-49.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, ekonomiczny —  42-78-54, aktu1'’ 
ności krajowych —  42-79-64, życia wsi —  42-79-68, prawa i legislacji —  42-75-76, szkolnict** 
1 młodzieży —  42-79-73, stołeczny, kultury —  42-79-77, handlu, usług, ‘Magazyn rodzinny1"  
42-79-56, literatury i sztuki —  42-79-88, listów 1 interwencji —  42-69-65, reklamy i ogłoazerf '  
42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński —  42-79-68, 45-03-95, soiecznickl —  52*78̂

Wileński
DZIENNIK 

SPOŁECZNO-POLITYCZNY 
Ukazuje ale od 1 lipce 1953 r.

N asz adres:
L aisv is pr. 60. 2056Vilnlus, 

Lletuvos Respubiika 
Kod 67218

Drukuje Państwowe 
Przedalębiorstwo „Spauda"

C ena 60 ct 
SL 322

święciański —  47-59-49, trocki i szyrwincki —  42-69-65, 47-04-95, fotokorespondtnd ■’ 
42-90-81.

OGŁOSZENIA I  REKLAMĘ DO 
"KURIERA WILEŃSKIEGO" 
PRZYJMUJE SIĘ POD ADRESAMI:

YILNIU8, Jak też od godz. 9 * Oedlmlno pr. 2; * Butvydl4k4»; • Ruda mina; 
Domu Prasy (Lalsv6e pr. do 19 Poczta Centralna. * Katv*liol; * Saiinlnkai; 
60, plftro 11, pokój * Oddziały łączności: *Nemenćlnt; * Sud«rv*. 
1114, tal. 42-6943, Vllniu»: * nr 41, Oerov*e 29; * Nomeźłe;
ta* 42-72-65) w dniach * Oodlmlno pr. 4S-1; •  nr 48, Kojalav£laua * Paberi*; KAUNAS:

Za treść ogłoezed rw«takcł*. , 
ponoel odpowiedział"®' t  
Opinie czytelników 
Ich lletach nlazaweaaM*®^ 
z opinią redakcji.


